
W ystawa W ynalazczości 
Pracowniczej 
przedłużona do 3 grudnia

Ogólnopolska
narada
naukowców
z racjonalizatorami 
we Wrocławiu
"\A 7 CIĄŻ rosnąca liczba wycle- 
v * czek, przybywających z ca­

łego k ra ju  dla zwiedzenia W roc­
ław skiej W ystawy Wynalazczości 
Pracowniczej 1 niesłabnąca frek­
wencja zwiedzających, k tóra prze­
kroczyła ju ż  liczbę 100 tysięcy o- 
sób, skłoniły Kom itet W ystawo­
wy do przedłużenia W ystawy 
W rocławskiej do dnia 3 grudnia 
rb.

Dorobek dydaktyczny W ystawy 
podsum uje ogólnopolska narada 
naukowców z racjonalizatoram i, 
zwołana na dzień 1 1 2  grudnia rb. 
do W rocławia z  Inicjatywy Mini­
sterstw a Szkól Wyższych i Nauki 
oraz Centralnej Rady Związków 
Zawodowych.

Na naradę przybędą przedstawi 
fciele władz i instytucji cen tral­
nych, delegaci instytutów  nauko­
wych, politechnik, uniwersytetów, 
rakładów  naukowych, rolniczych, 
ezkół inżynieryjnych, najw ybitniej 
ci wynalazcy, racjonalizatorzy i 
!technlcy.

Przesunięcie term inu zam knię­
cia W ystawy pozwoli tej wielkiej 
ł-dniow ej naradzie prowadzić ob­
rady  w  zetknięciu się z doświadczę 
nism  zebranym  na stoiskach w y­
stawowych, pokazach 1 kilkunastu 
przeprowadzonych naradach b ran ­
żowych.

Generalnym  referentem  na nara 
'dzie będzie rek to r Politechniki 
W rocławskiej, profesor Smoleński, 
który  omówi zagadnienia współ­
pracy naukowca z racjonalizato­
rem, współdziałanie zakładu nau­
kowego z zakładem  pracy i plano­
wego kierow ania pracą naukową.

Poza plenum  ogólnozjazdowym 
przewidywane są prace w  nastę­
pujących sekcjach: budowlanej,
chemicznej, górniczej, rolnej, ener 
getycznej, oraz maszynowej.

JOT

S łowo Polskie
W c z o ra j  o  g o  dz. 8 . 4 0 r a n o
dzięki o fiarnej pracy c a łe ]  za ło g i b lorgcej u d z ia ł  w  socjalistycznym współzawodnictwie

K O P A L N I A  „M O R T IM E R
pierwsza w przemyśle węglowym

wykonała roczny plan produkcji

SFZZ podsumowuje
dotychczasowe
osiągnięcia
i opracowuje plan
pracy
na przyszłość
]SJ A PLENUM Rady Generalnej 
* ’  ŚFZZ odbywającym się w 
Berlinie, re fe ra t sprawozdawczy z 
działalności sekcji wygłosił jej se­
kre tarz  generalny — Louis Sail- 
lant.

W referacie tym  mówca omówił 
obszernie ubiegły okres pracy Fe­
deracji .sytuację międzynarodową, 
katastrofalną sytuację mas p racu­
jących w krajach kapitalistycz­
nych, oraz zanalizował walkę 
związków zawodowych o praw a 
m as pracujących.

Po referacie odbyła się dyskusja, 
V  której głos zabrali delegaci: Fran  
cji, CSR, ZSRR, Gwatemali, A fry­
ki i Wioch.

W w ielu gromadach th łop l 
zbiorowo i manifestacyjnie od­
stawiają zboże dla państwa. Na 
zdjęciu: chłopi z gromady W ir­
ki w woj. wrocławskim  w  dro­
dze do gminnego punktu  sku­

pu w Marcinkowicach.
CAF  — fot. Szerf

Płyną meldunki
o przedterminowym 
wykonaniu planu
2-go roku 
Planu 6-letniego
C ORAZ więcej załóg zakładów 

pracy donosi o przedterm ino­
wej realizacji zadań drugiego roku 
Planu 6-letniego.

Na 60 dni przed term inem  rocz­
ny p lan  pod względem wartości 
wykonała, pierw sza spośród zakła­
dów przem ysłu ciężkiego na Pomo­
rzu — Toruńska Fabryka Kotłów.

Drużyny parowozowe 1 załoga 
w arsztatów  parowozowych w  Su­
chej, woj. krakowskie, zameldowa­
ły o przedterm inowym  wykonaniu 
p lanu rocznego. Oszczędności w y­
nikające z przedterm inowej reali­
zacji planu sięgają ponad 200 tys. 
złotych.

Na 60 dni przed term inem  rocz­
ny plan produkcyjny wykonała 
załoga hu ty  szkła w  Antoninku, wy 
suwając się na  pierw sze miejsce 
w śród h u t wielkopolskich.

Poznańskie Zakłady Obuwia, któ­
re  zameldowały już o wykonaniu 
rocznego planu produkcji, zobowią­
zały się wykonać do końca listo­
pada br. dodatkową produkcję 
wartości 750 tys. zł w cenach nie­
zmiennych.

Spośród zakładów przem ysłu ro l­
nego i spożywczego sześć fabryk 
cukrów 1 czekolady wykonało rocz 
ne plany produkcyjne.

Pierwsza w  tej branży plany w  
114 proc. wykonała fabryka cu­
krów  i czekolady „Jutrzenka" w 
Bydgoszczy.

Paweł Zacharek, racjonalizator 
i przodownik pracy dolnoślą­
skich zakładów przem ysłowych  
„Rokita" osiąga 145 proc. nor­
m y. Jego 4 wnioski racjonali­
zatorskie przynoszą rocznie 

9.000 zł oszczędności 
CAF  — pot. Z. WdoiutósJci

Sprawozdanie
z m e c z u

Dynamo Tbilisi 
—  Gwardia

p o d a j e m y  na  słr.  4 - ł e j

Na wiosnę
powstanie
Morze Cimliańskie

Moskwa 17.11.

W LENINGRADZKICH Zakła­
dach M etalurgicznych im. 

Stalina dobiega końca budowa naj 
większej na  świecie turbiny paro­
wej o mocy 150.000 kw.

W roku 1949 produkcja turb in  
parowych w  zakładach im. Stalina 
wzrosła (w kilowatach) w porów­
naniu  z rokiem  1946 — 2 i pół ra - 
za, a w roku 1950 — 6,5 raza. Bu­
downiczowie tu rb in  doskonalą n ie­
ustannie technikę produkcji. Po 
nagromadzeniu bogatych doświad­
czeń, pracownicy zakładów m eta­
lurgicznych im. Stalina przystą­
pili do produkcji agregatu o nie 
spotykanej jeszcze mocy, obliczo­
nego na ułtraw ysokie ciśnienie pa­
ry, a mianowicie turb iny parowej 
o mocy 150.000 kw. Jest to n a j­
większa turb ina parowa na św ie­
cie.

PRZED URUCHOMIENIEM 
CIM LIANSKIEJ ELEKTROWNI 

WODNEJ
Moskwa.

r J  STATNIE wiadomości napły- 
w ające z terenu  budowy 

Cimliańskiej E lektrowni Wodnej 
podają, że rozpoczął się już montaż 
urządzeń elektrow ni — jednego z 
najw iększych obiektów hydroener- 
getycznych na wołżańsko-dońsklm 
szlaku wodnym. Rozpoczęto moli- 
taż statora drugiej turb iny wod­
nej, która w yprodukow ana zosta­
ła w niezwykle krótk im  czasie 
przez Leningradzkie Zakłady Bu­
dowy Maszyn. Dobiega końca budo 
wa potężnej grobli ziemnej długo­
ści 13 km, k tó ia  umożliwi stwo­
rzenie w  stepie wielkiego rezerw u­
aru  wodnego — „Morza Cimliań- 
skiego’1. Wiosną 1952 r. rezerw uar 
ten  napełniony zostanie wodą. Już 
wkrótce zakończona zostanie cał­
kowicie budowa żeglownego odcin­
ka Kanału Wołga — Don ',!’i5ości 
100 km.

Rsb&tnicy 
fabryki Renault
ż q d a j q  p r z y j ę c i a

propozycji pokojowych
Do Pałacu Chaillot w Paryżu, 

gdzie odbywają się obrady Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ przybyła de­
legacja robotników fabryki Re­
nault, dom agając się przyjęcia Chin 
Ludowych do ONZ, paktu pokoju 
między pięcioma mocarstwami, za­
kazu broni atomowej i kontroli nad 
tym  zakazem, układu w sprawie 
powszechnego rozbrojenia, wpisa­
nia kwestii m arokańskiej na po­
rządek dzienny obrad Zgromadze­
nia.

Z  frcntu walki 
o wykonanie  
2 obow iqzań wsi

Dobry przykład 
Anny Pedowej
średniorolnej
chłopki
U /  DRUGIEJ połowie paździer- 

nika grom ada Głębanowice, 
gmina R uja w powiecie legnickim 
nie wywiązała się z dostawy ziem- 
naków na punkt skupu. Gospoda­
rze, którzy wywiązali się z obo­
wiązku dostarczenia państwu od­
powiedniej ilości zboża, stali się 
opieszali, gdy chodziło o ziemnia­
ki. Interpelow ani w tej sprawie 
na zebraniu gromadzkim przez 
przedstawiciela pełnomocnika na 
powiat Legnicę mieli tylko jedną 
odpowiedź: Susza. Ziemniaki nie 
obrodziły. Było to w ierutne k łam ­
stwo, bo październikowa posucha 
bynajm niej nie wpłynęła na uro- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

na 45 dni 
przed terminem

DNIU 16 listopada br. o godz. 8,40 kopalnia węgla kamiennego 
’  „M ortimer" w Zagórzu w ykonała  roczny plan wydobycia węgla, 

jako pierwsza w polskim przemyśle węglowym.
/~ \ SIĄGNIĘTE w dniu 16 bm. 
'  ’  zwycięstwo poprzedziła u p ar­
ta walka całej załogi kopalni „Mor- 
tim er“ o przełam anie trudności w 
wykonywaniu planów produkcyj­
nych. Poważny kryzys, jak i prze­
chodziła kopalnia z powodu tru d ­
nych w arunków  geologicznych i 
poważnych braków  w organizacji 
pracy dołowej, sprawiły, że załoga 
przez kilka miesięcy ubiegłego ro ­
ku nie wykonywała planów pro­
dukcyjnych.

Ścisła współpraca ' całej załogi z 
kierownictwem  kopalni, spoczywa­
jącym w rękach byłego górnika — 
Wiktora Pogody, dała pożądane re­
zultaty, przynosząc przedterminową 
realizację rocznych zadań produk­
cyjnych na 45 dni przed zaplano­
wanym  term inem .

Sukces ten jest dziełem całej 
ofiarnie pracującej załogi, biorą­
cej w 100 proc. udział w socjali­
stycznym współzawodnictwie pra 
cy.
W dniu wykonania przed term i­

nem rocznych zadań produkcyjnych 
drugiego roku socjalistycznej sze­
ściolatki, w bogato ustrojonej ce­
chowni kopalni, zebrali się wszy­
scy górnicy, ich rodziny, delegacje 
z pobliskich zakładów pracy i gmin.

Na uroczystość przybyli również 
przewodniczący zarządu głównego 
ZZG —- ob. Czerwiński i przedsta­
wiciel KW PZPR, którzy złożyli 
dzielnej załodze gorące i serdeczne 
podziękowania za ich trud  i ofiarny 
wysiłek dla naszego budownictwa 
pokojowego.

M eldunek o zwycięskim wyko­
naniu rocznego p’anu produkcyj­
nego złożył czołowy przodownik 
pracy kopalni Konstanty Kowal­
ski, realizujący już zadania 4 ro ­
ku Planu 6-lctniego.
Gorąco w iwatowali zebrani na 

cześć bohaterskiej załogi „M orti- 
m era", na cześć czołowych przodow­
ników pracy — Konstantego Ko­
walskiego, W iktora Bałdysa, Woj­
ciecha Kolczyka, Stanisław a Płon­
ki i młodzieżowca Edmunda Cory, 
którzy stali się chlubą i dum ą całej 
załogi.

168 powratów
przekroczyło
granicę 6 5  prcc.
roc2nego 
planu skupu
\ i j  DNIU 15 bm. najlepsze wyni- 
" ki w planowym skupie zboża 

uzyskali chłopi województw: kra­
kowskiego, szczecińskiego i łódzkie­
go. Najsłabiej skup przebiegał w 
woj. białostockim, gdańskim i lubel­
skim.

Granicę 65 proc. wykonania ro­
cznego planu skupu przekroczyli 
chłopi dalszych 14 powiatów. Są 
to powiaty: lipno — 65r3 proc. w 
woj. bydgoskim, Bytów — 65,8 
proc. i Miastko — 65,1 proc. w 
woj. łódzkim, pow. Gryfice — 65,3 
proc. w woj. szczecińskim, powia­
ty: Kłodzko — 65,9 proc., W ał­
brzych 65,7 proc. i Wrocław — 
65,2 proc. w woj. wrocławskim, 
powiaty: Gródków — 65,5 proc. i 
Prudnik — 66,2 proc. w woj. opol­
skim oraz powiaty: Bartoszyce — 
65,9 proc., Morąg — 65,2 proc. i 
Susz — 65,6 proc. w woj. olsztyń­
skim.
Ogółem liczba powiatów, które 

przekroczyły granicę 65 proc. rocz­
nego planu skupu wynosi 168.

Palek i gazów 
łzawiących używa
policja wioska
przeciwko
walczącym
0 swe praw a  
robotnikom

Rzym 17. 11.
n  YREKCJA koncernu „F iat“ w 
”  Turynie zwolniła bezprawnie 
23 robotników za udział w stra j­
kach.

Na wiadomość o tym, robotni­
cy zakładów „Fiata" przerw ali pra 
cę i zorganizowali demonstrację. 
Dem onstrantów zaatakowały silne 
oddziały policji, k tóra użvłu pałek
1 gazów łzawiących. Liczni demon­
stranci zostali aresztowani.

Na znak protestu przeciwko tej 
nowej prowokacji policji, zastraj- 
kowali robotnicy niem al wszystkich 
przedsiębiorstw  Turynu. Pomiędzy 
strajkującym i a policją m iały m iej­
sce dalsze utarczki.

W Sesto san Giovanni, położonym 
niedaleko Mediolanu, gdzie straj­
kuje 11.000 robotników zakładów 
,Breda“, stra jku jący  są codziennie 

narażani na represje ze strony po­
licji. Wielu robotników zostało are­
sztowanych. Strajkujący  domagają 
się od władz zaprzestania terro ru  i 
przemocy oraz cofnięcia decyzji o 
zwolnieniu kilku tysięcy robotni­
ków.

W zakładach metalurgicznych 
„Magona“ w  Piombino, w  prowin­
cji Llvorno, zastrajkow ało w ~zwar 
tek 3.000 robotników na znak pro­
testu przeciwko wykonywaniu za­
mówień na cele wojskowe.

A batulij Gafirow, narodowy  
poeta Dagestanu, piastuje god­
ność deputowanego do Rady 

N ajw yższej A SRR
Fot. CAF

W całej Po!sce
z a s t o s o w a n y  b ę d z ie

wynalazek majstra 
Jana Bażyńskiego
z cukrowni „Swidirca"

(Od naszego korespondenta) 
Świdnica.

J AN HAŻYNSKI, m ajster 
k raja ln i cukrowni „Świdni­

ca" w Pszenni", skonstruował spec 
jalne urządzenie do ustaw iania 
noży w krajalnicy. Dotychczas 
pracę tę wykonywano ręcznie. H a- 
żyński urządzenie swe zaprojek­
tował w drzewie. Żelazny szablon 
na podstawie drewnianego modelu 
wykonał Bażyńskiemu stary m aj­
ster ślusarski — Klujka, odbywa­
jący w tym roku 51 kampanię 
cukrowniczą.

W ynalazek Hażyńskiego zdał e- 
gzamin praktyczny. Będzie zasto­
sowany we wszystkich cukrow­
niach Polski, (zm) i

Amerykanie
cfokonai
barbarzyńskiej
zbrodni
używając 
gazów trujących
v/ Korei

Pekin 17.11.
¥/• ORESPONDENT Agencji No- 

wych Chin donosi z frontu 
koreańskiego, że am erykańskie 
wojska interwencyjne, gwałcąc ele­
m entarne zasady praw a narodów, 
ponownie użyły pocisków z g.,zami 
trującym i. Wycofując się pod cio­
sami wojsk ludowych z miejscowo­
ści Sangkanriung w rejonie Kym - 
hwa, oddziały am erykańskie ostrze 
lały nacierające wojska ludowe po­
ciskami, z których po wybuchu za­
czął się wydobywać' żółty gęsty 
dym. K ilkunastu żołnierzy wojsk 
ludowych musiano odwieźć do 
szpitaia z wyraźnym i objawam i 
zatrucia. Kilka dni tem u wojska 
am erykańskie ponownie ostrzelały 
pociskami z gazami trującym i po­
zycje wojsk ludowych koło m iej­
scowości Bangsutong na północ cd 
Czholwonu.

D z ia ła n i a  w o j e n n e  
w K o r e i

Na froncie zachodnim w rejonie 
na północny wschód od Czadanu 
oddziały Armii Ludowej pomyślnie 
odparły ataki nieprzyjaciela. Od­
parto  również 3 ataki nieprzyjaciel 
skie w rejonie Kumhwa. Na in­
nych frontach oddziały Armii Lu­
dowej prowadziły w alki lokalne.

A rtyleria przeciwlotnicza i spe_ 
cjalne oddziały strzelców przeciw­
lotniczych strąciły 3 samoloty nie­
przyjacielskie, które barbarzyńsko 
bombardowały i ostrzeliwały lud­
ność cywilną Nampho, W onsanu, 
Sunjanu i w okolicy Phenianu.

re k in  17.11.
[ 5 ? ADIO Pekin rozpoczęło nadaw a­

nie audycji, w  których przema 
wiać będą am erykańscy i brytyjscy 
jeńcy wojenni z obozów jenieckich 
w Korei północnej/ Audycje zorga­
nizowane zostały przez Chiński Ko­
m itet Obrońców Pokoju i W alki 
przeciwko agresji amerykańskiej 
przy udziale władz koreańskich.

Audycje są nadawane w języku 
angielskim.

Sobota, 17 listopada 1951 r. D z iś  4 stro n y
Cena 15 groszy

Rok VI. Nr 300 (1795) 

W y d a n i e  A B C



W I Ośrodku Lecznictwa Specjalistycznego
pacjenci - chuligani

wpływają hamująco na pracę lekarzy

Z a p rzes ta n ie  wyścigu zbrojeń  
i z a w a rc !e  paktu  p o lco /u  
— to  warunek utrwalenia  
bezpieczeństwa świata

-oświadczają delegaci
USRR i BSRR

W DALSZYM ciągu plenarnego posiedzenia VI sesji Zgromadze­
n i a  ogólnego ONZ, w dniu 15 bm. toczyła się dyskusja, w któ­

re j Jako pierwszy zabrał głos przewodniczący delegacji USRR — 
Baranowski oświadczając m. In.: »  I

W  świetle dn ia

Głos narodu 
polskiego
D LA NAS Polaków pokój nie 

jest czczym frazesem. W al­
ka o zachowanie pokoju nalepy do 
podstawowych zasa<< polskiej poli­
tyki zagranicznej. Stoimy na s ta ­
nowisku możliwości współistnie­

nia 1 współpracy państw  o róż­
nych ustrojach" — powiedział na 
VI sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych przewodniczący delegacji poi 
sklej, w icem inister W ierbłowskl. I 
dlatego właśnie, że nasza w alka o 
pokój nie jest czczym frazesem, 
delegat Polski w Imieniu narodu 
polskiego wezwał Zgromadzenie 
Ogólne ONZ do poparcia konstruk 
tywnych, pokojowych propozycji 
ZSRR I zadeklarował to poparcie 
ze strony rządu 1 narodu polskie­
go.

Propozycje te w skazują drogę 
prowadzącą do zapobieżenia nowej 
wojnie światowej. Propozycje przed 
łożone przez m inistra W yszyńskie­
go, dotyczące paktu atlantyckiego, 
spraw y natychmiastowego rozej- 
mu w Korei, zwołania konferencji 
światowej dla redukcji zbrojeń o- 
raz sprawy zawarci* paktu poko­
ju  pomiędzy pięcioma wielkimi 
mocarstwami, są tym i konkretny­
mi, energicznymi środkami, które 
usunęłyby zmorę nowej wojny, 
przygotowywanej przez am erykań­
skich podpalaczy św iata w soju­
szu z pogrobowcami Hitlera.

Szczególna uwagę poświęcił w i­
cem inister W ierbłowski zagadnie­

niu rem ilitaryzaeji Niemiec za­
chodnich 1 podsycania przez
Waszyngton odwetowych n a ­
strojów  wśród zachodnio-nie- 
m ieckiej reakcji. Polityka ta 
wymierzona Jest bezpośrednio
przeciwko bezpieczeństwu Polski. 
Ale nie tylko Polski. Godzi ona 
również w interesy 1 beapieczeń- 
stwo innych krajów , sąsiadujących 
z Niemcami, innych krajów', które 
już przeżyły ciemne lata okupacji 
hitlerowskiej. Delegat Polski o-
strzegł narody Europy zachodniej 
przed konsekwencjami te j polity­
ki i wskazał na  przykładnie N ie­
mieckiej Republiki Dem okratycz­
nej, na przykładzie stosunków po­
między Polską a  NKD, jak  pod 
warukiem  dopuszczenia do w ła­
dzy demokratycznych elementów 
w całych Niemczech mogłyby się 
ukształtować stosunki 7,c w szyst­
kimi ich sasiadam i w interesie po 
koju i bezpieczeństwa Europy.

Stanowisko zajęte przez delesra- 
cje polską w yraża nieugięta wolę 
pokoju całego narodu polskiego, 
w yraża naszą gotowość w spółpra­
cy z każdym, kto rzeczywiście prag 
nie pokoju, naszą gotowość popar­
cia każdej Inicjatywy, która przy­
czynia się do zapobieżenia wojnie, 
do u trw alenia pokoju.

Krótkie wiadomości 
ze świata

*  Bułgarskie MSZ opublikowało 
notę do rządu tureckiego, pro testu­
jącą przeciwko powtórnem u zam­
knięciu granicy bułgarsko - tu rec­
kiej i domagającą się natychm iasto 
wego przywrócenia ruchu kolejowe 
go między Bułgarią i Turcją, oraz 
przyjęcia przesiedleńców tureckich, 
zaopatrzonych w paszporty prze­
siedleńcze i wizy.
*W  A ustralii rozpoczął się plebis­
cyt przeciwko projektow i ra ty fik a ­
cji „ trak ta tu  pokojowego" z Japo­
n ią przez rząd australijski. Dotych­
czas 40 tys. obywateli australijskich 
wypowiedziało eię przeciwko ra ty ­
fikacji tego trak tatu .

Młodzież
ca łe j Polski 
obchodzi
Tydzień S tu M a
W TRWAJĄCYM obecnie M ię­

dzynarodowym  Tygodniu Stu 
denta wśród młodzieży akademic­
kiej prowadzi się wzmożoną kam ­
panię uśw iadam iającą o zadaniach 
i celach Międzynarodowego Zw iąż, 
ku  Studentów. Na zebraniach we 
wszystkich uczelniach w  k ra ju  o- 
m aw iane są uchwały i przebieg o- 
b rad  ostatniej sesji MZS. Równo­
cześnie studenci postanaw iają 
zwiększyć wysiłki nad uzyskaniem 
lepszych wyników w  nauce i 
wzmóc swój udział w walce o po­
kój.

W Warszawie zebrania takie od­
były się już na wszystkich wydzia­
łach Szkoły Głównej Służby Za­
granicznej. Akademii Medycznej i 
na Politechnice, trw ają  nadal na 
Uniwersytecie W arszawskim, ASP, 
w  SGGW i innych uczelniach sto­
licy.

Studenci Szkoły Głównej Plano­
w ania i Statystyki wzmogli w okre­
sie tygodnia w erbunek nowych 
członków do Zrzeszenia Studentów 
Polskich. Już obecnie prawie cała 
młodzież tej uczelni jest zrzeszona 
w ZSP.

N ie  respektu jąc przepisów  
Ryszard R u dy i Je rzy  Lorenc

Debry przykład 
Astny Pedowej
średniorolnej 
chłopki

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
dzaj ziemniaków w  Głębanowi- 
cach, których gleba posiada sporą 
ilość wody gruntowej.

Tego świadomego oszustwa wo­
bec Państw a Ludowego nie mogła 
znieść Anna Pędowa, średniorol­
na chłopka grom ady Glębanowice. 
Zaczęła więc wieczorami chodzić 
od domu do domu i przekonywać 
gospodarzy o ich nicpatriotycznym  
i niespolecznym podejściu do obo­
wiązków.

—Ciężkie stra ty  poniosłam ostat­
nio w gospodarce — mówiła Pędo­
wa opornym. — Niedawno padł mi 
koń i straciłam  dwa świniaki. Mi­
mo to i podatek gruntow y i ra ty  
FOR oraz Pożyczki Narodowej 
mam zapłacone. W styd by ml też 
było pozbawiać robotników karto ­
fli na zimę.

Proste słowa Anny Pedowej t r a ­
fiły do przekonania gospodarzom 
Głębanowic. Na zebraniu grom adz­
kim ustalono wspólnie term in od­
stawy ziemniaków do gminy Ruja.

Obecnie Gminna Rada Narodowa 
w uznaniu społecznej postawy An­
ny Pedowej wysuwaj jej kandyda­
tu rę  na stanowisko sołtysa w gro­
madzie.

Jesteśm y pewni, że Anna Pędo­
wa będzie m ądrym  i dobrym  sołty­
sem grom ady Głębanowice.

H.. H.

Kułacy 
sabotujący
akcj§ skupu 
ponieśli
$mw§ kary
D O WYDZIAŁU Społeczno-Ad- 

m inistracyjnego Powiatowej 
Rady Narodowej w  Wałbrzychu 
wpłynęło ostatnio 41 wniosków o 
ukaranie opornych rolników, sabo­
tujących akcję- skupu ziemiopło­
dów, oraz kontraktację trzody 
chlewnej.

Wrogą postawę zajęli m. inn.:
Jan  Flis z Mieroszowa, który  w 

ubiegłym roku sabotował akcję 0- 
młotową i złośliwie uszkodził m o­
to r przy młócce, również i w tym 
roku uchylał się od obowiązku od­
stawy zboża.

Jego przyjaciel Szczurek — 
również z Mieroszowa, oświad­
czył, że nie sprzeda państwu 
ziemniaków, bo ich nie ma. Usi­
łował tłumaczyć się nieurodza­
jem, kiepską glebą, a w czasie 
rozprawy okazało się, że sprzedał 
ziemniaki na wolnym rynku po 
70 zł za 100 kg Sąsiedzi Szczurka, 
dowiedziawszy się o tym  fakcie, 
ostro napiętnowali jego postępek. 
Inny gatunek szkodnika w iej­

skiego reprezentuje Czesław Że­
lazko—  rolnik z Sierpnicy. Sabotu­
jąc zarządzenia i zalecinia władz, 
gospodarz ten obsiał tylko część 
swej ziemi 1 to wyką na własny u- 
żytek — pozostawiając resztę odło­
giem. Żelazko, to typowy szkodnik, 
znany ze swego negatywnego sto­
sunku do wszelkich zobowiązań.

W ymienieni ponieśli surowe i za­
służone kary.

J.L.

Tysiące osób przewijających się 
codziennie przez poradnię Ośrodka 
wym agają od kierow nictw a i pe r­
sonelu wzmożonego wysiłku i jak 
najprecyzyjniejszej organizacji pra 
cy. I tu dochodzimy do sedna za­
gadnienia. Stawiam y pytanie: Jak  
w ywiązują się pracownicy Ośrodka 
ze swoich obowiązków? Odpowie­
dzi nie należy uważać za w ym ija- 
jcąc, jeśli stwierdzimy: — na ogół 
dobrze.

Co wpływa na to, że osiągnięcia 
Ośrodka nie są najlepsze, że wysił­
ki lekarzy 1 asystentów natrafia ją  
na częste zahamowanie?

W ystarczy wmieszać się w tłum  
pacjentów, oczekujących w ogonku 
przed reg istra tu rą  lub gabinetem 
lekarza. Wśród czekających wielu 
jest zdenerwowanych, przew rażli­
wionych, gotowych w każdej chwi­
li do wszczęcia aw antury z leka­
rzem czy urzędnikiem. Zarządzenie 
dyktowane koniecznością chvVili 
niektórzy pacjenci uw ażają za w ro­
gie akty skierowane w łaśnie prze­
ciw nim. Na skutek takiej postawy 
ludzie przem ieniają się na  koryta­
rzach Ośrodka w indywidua, b ro­
niące z uporem  tylko swoich oso­
bistych . interesów, lekceważące 
przepisy porządkowe i wiedzę le­
karzy.

Nie bez racji, stwierdza ktoś: 
Człowiek chory nie przychodzi do 
Ośrodka dla przyjemności. Trzeba 
zrozumieć towarzyszące stanowi 
chorobowemu rozdrażnienie, brak 
cierpliw ości..

Jasne  i uzasadnione stanowisko. 
Ale wszystko ma swoje granice.

Przejdźm y do faktów.
Ośrodek otw iera podwoje dla 

pacjentów o godzinie 6,30. Cóż jed­
nak znaczył ten drobny- szczegół 
dla przedsiębiorczego ob. Ryszarda 
Rudego, pracownika Centr. Biura 
Projektów  Przem. Węgl. Aby otrzy­
mać skierowanie n r 1 należy prze­
chytrzyć konkurentów . Ob. Rudy 
wykorzystał wejście boczne dla 
pracowników i na pół godziny przed 
otwarciem  zakładu wślizgnął się do 
wnętrza.

M anewr spryciarza nie uszedł u - 
wagi portiera, k tó ry  zażądał kate­
gorycznie opuszczenia budynku. 
Ob. Rudy w padł we wściekłość, 
obrzucił pracow nika Ośrodka ste­
kiem ordynarnych wyzwisk, w 
końcu chwycił go za gardło 1 za­
czai dusić. Chuliganem zajęła się 
M.O.

Inny przykład. Jerzy  Lorenc za­
mieszkały przy ul. .Chudoby 14 m 1 
pracownik PKS, otrzym ał skiero­
wanie na zdjęcie rentgenowskie 
stawu kolanowego w dniu 19. VII. 
-Na oddziale radiologicznym stawił 
się 14. V III.’ Po odbiór zdjęć zgłosił 
się dopiero za miesiąc, żądając 
przy tym wydania mu zwolnienia z 
pracy za okres od dnia 14. VIII. do 
22. IX. Żądanie poparte było aw an­
turą  i groźbami pod adresem  le­
karza i siostry wydziałowej.

I jeszcze jeden przykład.
Ob. Feliks Stec, zamieszkały 

przy ul. T raugutta  80 m 5, leczył 
się w gabinecie fizykoterapii. Uwa­
żał za stosowne korygować na w ła­
sną rękę zalecenia lekarza 1 uk rad ­
kiem nastaw iał na większą moc a- 
parat krótkofalowy. N iewiara w 
wiedzę i dobrą wolę lekarza mo­
gła spowodować ciężkie poparzenie.

Na szczęście dla pacjenta z wy­
bujałą inicjatywą, siostra oddzia­
łowa dostrzegła wczas przesunię­
cie wskaźnika. Ponieważ ob. Stec 
przy następnej wizycie usiłował po 
raz w tóry wprowadzić „własne me­
tody leczenia", dr. Grabowski u su ­
nął go z gabinetu 1 w ykreślił z li­
sty pacjentów. \

„Jeszcze się spotkamy" — powie­
dział na odchodnym ob. Stec do 
siostry oddziałowej. W tonie brzmią 
ła groźba.

Co mogło uzasadnić postępowa­
nie ob. Steca? Może gabinet fizy­
koterapii ma złą sławę? Nic podob­
nego. Odwrotnie. Szczyci się sam y­
mi sukcesami. Jest doskonale pro­
wadzony. W ystarczy przejrzeć 
książkę zażaleń W ciągu dwóch lat 
jedna „skarga", wpisana przez 
15-letnią dziewczynkę, która kw e­
stionuje dawkowanie zabiegów.

Można by cytować wiele w ypad­
ków o podobnym charakterze. 
Wspomnimy jeszcze o nagminnym  
zjawisku niedotrzym ywania u - 
mownych godzin przez pacjentów, 

I zapisanych na powtórną wizytę. To

jest w łaśnie główna przyczyna two­
rzenia się zatorów. „Złą krew " wy­
wołują więc sami pacjenci.

Jesteśm y jednak dalecy od tego, 
aby idealizować personel Ośrodka. 
Kierownik ob. Andrzej Kaliński 
wyraźnie wskazuje na niedociąg­
nięcia własne: słabe wyszkolenie
załogi pomocniczej, nie zawsze od­
powiednie odnoszenie się do cho­
rych, b rak  scentralizowanej karto ­
teki.

Jednak najbardziej istotnym 
momentem ham ującym  pracę i 
osłabiającym  jej wydajność Jest 
psychoza lęku przed typem pa­
cjenta, broniącego swoich in te ­
resów zastraszaniem, groźbą i a- 
w anturą.
Zjawisko to, niestety, nagminne, 

.wpływa nie tylko ujem nie na sa­
mopoczucie, tok zajęć lekarzy i ad­
m inistracji, ale godzi bezpośrednio 
w pacjenta oczekującego swojej ko­
lejki i potrzebującego opieki i po­
mocy.

Zbliża się tzw. „sezon" grypowy. 
Liczba chorych zwiększy się, wysi­
łek lekarzy będzie m usiał być po­
dwojony.

Apelujemy do rozsądku chorych, 
aby w  imię własnego zdrowia u- 
możliwili norm alną pracę w ośrod­
kach leczniczych. Na rady zakłado­
we spada obowiązek wyrobienia w 
pracownikach właściwego stosunku 
do ludzi, czuwających nad ich zdro­
wiem.

(Zet)

C ze rp ią c  
ze wspaniałych 
doświadczeń 
radzieckich 
w nauce 
i w przemyśle
osiągają nasi 
fekarze 
i włókniarze 
wspaniałe 
rezultaty

IIR Z O D U JĄ C A  w  świecie m e­
dycyna radziecka nie tylko 

udostępnia nam  pełne czerpanie 
ze skarbnicy jej doświadczeń, lecz 
również pomaga w organizowaniu 
nowych, nieistniejących dotj^ch- 
czas w Polsce ośrodków naukowo- 
leczniczych.

Jednym  z takich ośrodków, któ­
ry  powstał w ostatnich dniach w 
stolicy jest Insty tu t Hematologii 
zorganizowany wg. wzorów radziec 
kich.

Pow stanie insty tu tu  — to ogrom­
ny krok naprzód w dziedzinie dal­
szego polepszenia zdrowotności naj 
szerszych m as spc\?czeństwa. Dzię 
ki utworzeniu Insty tu tu  Hematolo 
gii produkcję k rw i dla potrzeb lecz 
niczych zorganizowano sposobem 
rfiemalże fabrycznym. Szpital, k tó­
ry potrzebować będzie tego cenne­
go leku, otrzymać go może już w 
ciągu pół godziny.

Ogromną pomoc przy ' utworze­
niu tej placówki leczniczo-nauko- 
wej okazał nam  Związek Radziec- 

, ki, gdzie leczenie krw ią stoi na 
najwyższym poziomie w świecie.

WZOREM CZUTKICHA
O  TOSOWANIK w  przemyśle 

włókienniczym radzieckich 
metod Czutkicha i inż. Kowalowa 
umożliwia znaczne podnoszenie wy 
dajności pracy i polepszenie jako­
ści produkowanych towarów.

W ZPB im. Róży Luksemburg 
pracuje wiele młodych tkaczy i 
tkaczek, którzy do czasu zorganizo 
wania się w brygadę pracującą sy­
stemem Czutkicha — w  większo­
ści nie wykonyw ali norm  produk­
cyjnych.

Członkowie zespołu odbywają co 
dziennie, po zakończeniu pracy, 
krótkie narady produkcyjne, na 

których om aw iają dostrzeżone w 
ciągu dnia niedociągnięcia, czy też 
nowe lepsze od dotychczasowych 
metody pracy, zastosowane przez 
któregoś z robotników. Uchwały ko 
lektywu są przestrzegane i wyko­
nywane. W naradach bierze udział 
także m ajster.

W krótkim  czasie praca metodą 
Czutkicha dała wspaniałe rezulta­
ty. Młodzi tkacze, którzy do n ieda­
wna nie wykonywali w pełni 
swych norm, osiągają obecnie 
wszyscy nie m niej r.iż 100 proc. nor­
my.

POLITYKA wrogości do ZSRR i 
,, krajów  demokracji ludowej pro 

wadzona przez Stany Zjednoczo­
ne zagraża sprawie pokoju", Przy- 
taczajac szereg cyfr i faktów cha­
rakteryzujących gorączkowy w y­
ścig zbrojeń USA i ich partnerów  
z bloku atlantyckiego, Baranowski 
zdemaskował oszczercze twierdze­
nia kół rządzących USA, Anglii, 
Francji i innych, iż wyścig zbrojeń 
spowodowany jest tym, że siły 
zbrojne ZSRR zagrażają Zachodo­
wi. Przytoczone przez mówcę dane 
są niezbitym dowodem, że ZSRR 
posiada jedynie / konieczne m ini­
mum sił zbrojnych niezbędne dla 
obrony swego terytorium .

Analizując plan „ograniczenia i 
redukcji zbrojeń" przedstawiony 
ONZ przez zachodnie mocarstwa, 
Baranowski oświadczył, że dekla­
racja trzech m ocarstw  w tej spra­
wie jest dokum entem  nie obliczo­
nym absolutnie na  poważną dys­
kusję, oraz nie przedstawiającym 
żadnych konkretnych środków w 
sprawie redukcji zbrojeń Delega­
cja USRR całkowicie popiera 
przedstawione na VI sesji Zgro­
madzenia propozycje ZSRR w tym 
przedmiocie, uważając, że są one 
konkretne, efektywne i m ają na 
celu zapobieżenie groźbie wojny i 
utrw alenie bezpieczeństwa między 
narodowego.

Po przemówieniach delegatów 
Wenezueli, titowskicj Jugosławii, 
Argentyny, Turcji, Izraela i Nicara 
gui, którzy deklarowali poparcie 
dla obłudnych propozycji trzech 
m ocarstw zachodnich, zabrał głos 
szef delegacji Białoruskiej SRR — 
Kisielew.

Poruszając oświadczenia niektó­
rych mówców, którzy oponowali 
przeciwko zawarciu paktu  pokoju 
między p*.ęciirr.t wielkim i m ocar­
stwami, motywując to twierdze­
niem, że „w Karcie ONZ przewi­
dziany już jest pakt pokoju między 
ISO państwam i" — mówca powie­
dział: ,

Wiadomo Jednak dobrze, te  
główną odpowiedzialność za u trzy­
m anie pokoju i bezpieczeństwa na 
ca■'vrn świecie ponosi pięć mo- 
enistw  — sta!y<h członków Rndy 
Bezpieczeństwa — które posiadają 
największy autorytet, ciężar gatun­
kowy i wpływ na rozstrzyganie 
wszystkich problemów m iędzyna­
rodowych Wszyscy wiedzą, że pa*t 
pokoju między USA, ZSRR, Wielką 
Brytanią, Francją i Chińską Repu­
bliką Ludową usunąłby groźbę 
wojny, uwolniłby św iat od cię­
żaru ogromnych budżetów wojsko­
wych, od wyścigu zbrojeń.

Nie wolno nam nic wysłuchać 
głosu milionów ludzi żądających 
zachowania pokoju. Narody do­
m agają się zawarcia pakiu po­
koju pięciu wielkich m ocarstw 
ponoszących główną odpowie­
dzialność za utrzym anie pokoju 
na całym świecie.

Ttfo podpisał 
mwy cyrograf
oddający armią 
jugosłowiańską
w ręce Amerykanów

Rzym 17. 11.
BELGRADZIE zawarty został 

** jeszcze jeden układ amery- 
kańsko-jugosłowiański, mający na 
celu całkowite opanowanie Jugo­
sławii, a zwłaszcza armii jugosło­
wiańskiej, przez imperialistów ame­
rykańskich. Tito i ambasador USA, 
Allen, podpisali układ, o „pomocy“ 
wojskowej USA dla Jugosławii. Ce­
lem układu jest ściślejsze wprzęg­
nięcie Jugosławii przy pomocy zdra­
dzieckiej kliki prowokatorów litew­
skich w rydwan amerykańskiej po­
lityki agresywnej.

Z doniesień prasy wynika, że u- 
kład zawiera tajne klauzule w spra­
wie całkowitego oddania armii ju­
gosłowiańskiej do dyspozycji impe­
rialistów amerykańskich oraz w 
sprawie budowy baz amerykańskich 
na terenie Jugosławii. Układ zawie­
ra również klauzule, przewidujące 
wzmożenie eksploatacji Jugosławii 
przez monopole amerykańskie.

Żołnierze
Polski Ludowej
dzieciom
robotników
Hf OŁNIERZE pewnej jednostki 

wojskowej w czasie wolnym od 
zajęć służbowych przebudowali sa­
mochód na autobus, który został na­
stępnie przekazany do użytku dzie­
ci robotników zakładów im. gen. 
Świerczewskiego w Elblągu. Samo­
chód ten specjalnie przebudowany, 
służyć będzie dzieciom do przewo­
żenia ich z domów do przedszkola.

Uroczystość przekazania autobusu 
stała się gorącą manifestacją niero­
zerwalnej łączności społeczeństwa 
z Ludowym Wojskiem Polskim.

Bezpłatne
wczasy
d!a nauczycielstwa

W grudniu br. oraz w styczniu 1 
lutym 1952 r. w Zakopanem, Kryni­
cy, Szklarskiej Porębie, odpoczywać 
będą nauczyciele wszystkich typów1 
szkół, wychowawcy przedszkoli i 
pracownicy administracji szkolnej z 
całej Polski.

Dwutygodniowy bezpłatny pobyt 
w górach będzie dla nich nagrodą 
za wydajną pracę nad wychowywa­
niem młodego pokolenia.

Huragan kryzysu 
gospodarczego
szarfę
nad Sekwaną 
Plan M arshalla  
dusi Francję

Paryż 17. 11.
I I  RASA francuska wszystkich 

kierunków stwierdza, że sytu­
acja ekonomiczna i finansowa jest 
niezwykle ciężka. W kraju szaleje 
inflacja. Bilans płatniczy Francji 
pogarsza się z tygodnia na tydzień. 
Zbrojenia, narzucone przez USA, 
doprowadzają kraj do ruiny. Do 
Paryża przybywają obecnie: gene­
ralny szef połączonych sztabów 
USA Bradley, m inister obrony USA 
Lovet, osobisty doradca Trum ana —• 
H arrim an oraz znaczna grupa kon- 
gresmanów. Politycy amerykańscy 
w yw ierają na rząd francuski nacisk 
w kierunku dalszego wzmożenia 
zbrojeń kosztem dalszego obniżenia 
stopy życiowej ogółu ludności, a 
zwłaszcza mas pracujących.

Mieszczański dziennik „Monde** 
popierający proam erykańską po­
litykę rządu, zmuszony jest stw ier 
dzić, że plan M arshalla jest źród­
łem trudności gospodarczych Fran 
cji. Dziennik ten pisze, że USA 
w ykorzystują pian M arshalla, by 
eksportować do Europy zachod­
niej te towary, jakich przedsię­
biorcy amerykańscy chcą się po­
zbyć. W ten sposób Stany Zjedno­
czone podważają podstawy eko­
nomiki krajów  Europy zachodniej 
— stwierdza „Monde". Huragan 
kryzysu gospodarczego szaleje — 
pisze ten dziennik — nad Tamizą 
i nad Sekwaną.
Dziennik „Combat“ donosi, że 

rząd zamierza podnieść w przy­
szłym tygodniu o 20 proc. taryfy  
telegraficzne i opłaty pocztowe. 
Przewidziana jest również 50 pj*oc. 
podwyżka opłat od posiadania od­
biorników radiowych.

W związku z zamknięciem studia 
filmowego w Joinvi!le i postępują­
cą szybko naprzód likw idacją fran ­
cuskiego przemysłu filmowego, w 
kolebce filmu francuskiego — m ie­
ście Joinville pod Paryżem odbył 
się wielki wiec pracowników filmu 
pod przewodnictwem znanego reży­
sera Rene Claire‘a.

Jednom yślnie uchwalono rezolu­
cję pt. „Manifest Joinvi!le w obro­
nie filmu francuskiego". Rezolucja 
domaga się wyświetlania większej 
ilości filmów francuskich, poszano­
wania swobody artystycznej oraz 

I utworzenia państwowego funduszu 
I pomocy dla filmu w wysokości co- 
najm niej Z m iliardów franków.

g o d zą  w e  w łasne interesy
W ahadłowe drzwi huśta ją  się na zawiasach bez przerwy. Ludzi 

przybywa coraz więcej. Dziesiątki. Setki. Korytarze I Ośrodka Lecz­
nictwa Specjalistycznego w ydają się coraz bardziej ciasne.

Czy Jest coś nadzwyczajnego w tym, że największy na Dolnym 
Siąeku Ośrodek otwartego lecznictwa cieszy się taką popularnością?

Dużą frekw encję przkraczającą 3 tysiące pacjentów dziennie, uza­
sadnia olbrzymia chłonność Ośrodka i przede wszystkim pewne za­
biegi lecznicze, które można dokonać jedynie w zakładzie przy ulicy 
Dobrzyńskiej.

Str. 2. S Ł O W O  P O L S K I E
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„N iew y cen ro n y 1*
o p a l
K J  lE S Z K A ftC Y  ulicy Traugutta
' ' żalą się, że nie mogą kupić 
drzewa. A żeby wzniecić w piecach 
ogień, zm uszeni są spalać dużą ilość 
papieru.

Jak to? Zapytają  
czytelnicy  — prze­
cież przy ulicy 

Traugutta jest skład 
opałowy (nr 9). Tak, 

[drzew a jest u> nim  
nawet pod dostat­
kiem, ale jeszcze 
dotychczas nie w y ­
cenionego. Drzewo 
leży ju ż  — jak  o- 
świadczył kierow ­

n ik  sklepu, od
trzech tygodni a kierownictwo MHD 
nie raczyło przysłać cennika. 

Dlaczego? (wk)

B a r ie ra
n  R Z Y  ul. Grabiszyńskiej znajdu- 

■* je się żelazna bariera, która 
ta m yka  ulicę na czas przejazdu ko­

lejek z gruzem. 
„Spacerki" nie wąt 
pią ani na chwilę, 
że jest ona po­
trzebna. Ale równo 
cześ nie zwracamy  
uwagę obywatelom  
z M PR-B, że barie­
ra nie jest poma­
lowana na jaskra­
w y kolor, a u; no­
cy nieznani dow ­
cipnisie zam ykają  

ją, aby spowodować katastroję sa­
mochodową.

Proponujemy  toiec, aby barierę 
pomalować na kolor Malo-czerwony, 
a dla jeszcze większego bezpieczeń­
stwa, na noc zam ykać ją łańcuchem  
t  kłódką. (Li)

»H um or«
r  R ZYJE M N Y  f wesoły nastrój 

* panuje wśród urzędniczek 
Biura Energetycznego przy ul. Leg­
nickiej.

Petenci oczekują w  spokoju, k ie - 
dy personel skoń­
czy „familijną kon- 
ferencję“ i zabie- 

i rze się do solidnej 
| pracy.

Czekać można 
I jednak długo. Po 
* rozmowie następu­

je opowiadanie 
dowcipów  a z bra­

to ku tematów, w y- 
'  najduje  się „ofiarę" 

spośród oczekują­
cych klientów. 

Zdenerwowani petenci opuszcza­
ją  humorystyczną instytucję i uda­
ją się do domu z przygnębiającym  
przeświadczeniem, te  brak poczucia 
humoru nie pozwolił im na mile 
tpcdrenie k ilku  godzin.

Biedacy! (Kaw)

Niemało otomej pracy pochłaniają
remonty tramwajów
w zajezdniach i warsztatach głównych

O d  nas samych zależy

S Ł O W O  P O L S K I B

normalne kursowanie taboru 
i jego przydatność w ruchu

O  ROSZĘ wysiąść, w 6 t  zepsuty, jedziem y do zajezdni.
— A co z nami, ob konduktorze?

Często słyszymy takie rozmowy w tram w aju.
Zastanówm y się, co jest przyczyną tak  częstego wyeofywanla tram ­

w ajów z Unii.
W pierw jednak  opiszemy, jak  wy 

gląda remont. Usuwanie drobniej­
szych uszkodzeń i przegląd wago­
nów — szczególnie układu i dzia­
łania hamulców i silników, odby­
wa się w zajezdni.

— Do kapitalnego rem ontu w a­
gon zostaje rozbierany na części — 
inform uje nas inż. Garniec z głów­
nych warsztatów.

Silniki idą do działu elektryczne­
go, osie wagonowe, tryby  do dzia­
łu wytwórczo - mechanicznego, h a ­
mulce do kuźni, „pudło" wagonu 
zostaje osadzone na prowizorycz­
nym  podwoziu. Następnie przy po­
mocy przesuwnicy w ędruje ono do 
ślusarni montażowej, do stolarni, 
gdzie usuwa się wszelkie usterki. W 
ślusarni montażowej elektrycy prze 
glądają instalację św ietlną, arm a­
turę  św ietlną, nastaw niki, opory 
rozruchowe oraz autom aty nadm ia­
rowe.

— Roboty nie mało — pomyśli 
czytelnik. — Ale na tym nie koniec!

Samochody MHD
w y j e ż d ż a j q  n a  wieś
wioząc artykuły
p i e r w s z e j  p o t r z e b y

D KILKU tygodni MHD w po- 
^  rozumieniu z Powiatową Radą 
Narodową wysyła swoje auta z ar­
tykułami przemysłowymi oraz spo­
żywczymi na wieś, ażeby udostęp- 
|i 'ć  kupno tych towarów chłopom 

województwa wrocławskiego.
Auta Miejskiego Handlu Detalicz­

nego zatrzymujące się na wsi są 
serdecznie przyjmowane przez chło­
pów.

Dzięki rozumnej inicjatyw.e MHD 
nie potrzebują jeździć specjalnie j 

ido miasta w celu zaopatrzenia s ię ' 
ęzczególnie w artykuły przemysło­
we.

W najbliższą niedzielę auta MHD 
|n ó w  odwiedzą wsie naszego woje­
wództwa. (wk)

A te koła „zdarły sobie zelówki",
trzeba zastąpić je nowymi — tłum a­
czy nam  inżynier.

W hali ciężkich opraw iarek leżą 
wytoczone obręcze, które nakłada 
się na gwiazdę kołową. Przy k aru - 
zelówce pracuje Jan  Chrobak. K a- 
ruzelówka wytacza obręcz. Praca 
jest zmechanizowana, pracownik 
kontroluje maszynę. A maszyna 
warczy i wypluwa wióry stalowe. 
Chrobak, ośm iokrotny przodownik 
pracuje od 1946 roku jako tokarz. 
W yrabia 185 proc. normy.

Dział elektryczny jest obsługiwa­
ny przeważnie przez kobiety. Są 
one zatrudnione przy izolowaniu 
lub kształtow aniu i naw ijaniu  ram  
wie mikowych.

K atarzyna Szymczak szybko i 
spraw nie naw ija cewki.

— Dobrze mi się pracuje. Lubię 
m oją pracę. Nie chciałabym  jej 
zmienić.

Inną pracę m iała poprzednio We­
ronika Kudyba. Była ona sprzątacz­
ką. Obecnie jest naw ijaczką ram  
wiernikowych. Zarabia 700 zł.

P ięknie, polakierow ane wagony 
stoją rzędem w  jednej z hal. Tutaj 
„pudła" otrzym ują „nowe ubranie". 
Na każdym wozie nam alow any jest 
herb miasta. W ewnątrz wagonu 
widzimy nowe ławki, które zostały 
wykonane w stolarni.

Aby uniknąć wieszania się na 
wagonach i zapobiec nieszczęśli­
wym wypadkom, zakłada się na ra ­
my frontowe „fartuchy". Są to po­
krycia z blachy, ukośnie ustawione.

Centralny zarząd
gflspeiaiki złomem
dziękuje
wrocławskiem u
związkowi
branżowemu
P  ISALIŚMY niedawno o zbior- 
* nicy odpadków użytkowych, 

której pracownicy dla uczczenia 
rocznicy Rewolucji Październiko­
wej zobowiązali się dostarczać za­
m iast 2 tys. ton miesięcznie — 2500 
ton odpadków. W tych dniach do 
związku branżowego nadeszło pis­
mo centralnego zarządu gospodarki 
ziomem, w którym  czytamy:

„W zw iązku z podjętym  zobo­
wiązaniem o podw yższeniu m ie ­
sięcznych  dostaw złomu z 2 tys. 
do 2 500 ton i wezw aniem  skiero­
wanym  pod adresem  innych spół­
dzielni do podjęcia współzaw od­
nictwa w  zakresie w zm o że n ia ' 
dostaw  — centralny zarząd w y ­
raża głębokie uznanie zw iązko- | 
un branżowemu  i składa gorące 
podziękowanie za wysoce społecz 
ne podejic ie . do zagadnienia  
eksploatacji złomu".

(Pal)

O JEST jednak powodem, że 
wozy są dość często wycofy­

wane z linii — zadajem y pytanie.
— Przedsiębiorstw a rozpoczyna 

ją  pracę w jednakow ych godzi­
nach, z tego powodu wagony są 
przeciążone — odpowiada inży­
nier. — Resory pękają, pudlo o- 
siada na podwoziu, kable nie wy­
trzym ują i stąd w ynikają poważ­
ne uszkodzenia.
Ażeby uniknąć częstych rem on­

tów, Prezydium  MRN powinno i to 
w tym  roku wydać zarządzenie, na 
•mocy którego przedsiębiorstw a roz­
poczynałyby pracę w  różnych go­
dzinach dnia. W szystkie zakłady 
pracy, szkoły, ZMP powinny jak  
najczęściej przypom inać o koniecz­
ności stosowania przepisów ruchu, 
o wysiadaniu przednim  pomostem, 
o n ieu trudnianiu  pracy kondukto­
rom.

Od nas samych zależy norm alne, 
planow e kursow anie tram w ajów . 
Od nas też zależy, jak  często wyco­
fyw ane będą z ruchu. San.

  UW

Cenne
zobowiązania
pracowników
D O K P
przyniosą
setki tysięcy 
złotych
oszczędności
P RZED kilkom a m iesiącami 

drużyny m anew row e DOKP po­
stanowiły bezaw aryjnie przetoczyć 
setki tysięcy wagonów. Zobowiążą 
nie to pozwoli na  zaoszczędzenie se 
tek  tys. złotych, które dotychczas 
m usiały być użyte na napraw ę w a­
gonów uszkodzonych podczas prze­
taczania.

Dotychczas przetoczono już bez­
aw aryjnie około 350 000 wagonów. 
Z pracujących brygad na szczegól­
ne wyróżnienie zasługuje, zespół 
dyżurnego inspekcyjnego Mieczy­
sława Grudzińskiego i starszego u- 
stawiacza Józefa Żaka, k tó ry  zobo­
wiązał się przetoczyć bez aw arii 
55 000 wagonów.

Zespół G niadka I Franczaka 
w ykonał swoje zobowiązanie, prze­
taczając 35 000 wagonów. Trzeba 
podkreślić, że wszyscy robotnicy 
m anewrowi mimo, że praca ich jest 
ciężka i kosztuje wiele wysiłku, 
pracują z w ielkim  zapałem, wyko­
nując swe zobowiązania z nadw yż­
ką. (wk) I

Str. 8

W  Państwowym Ośrodku Szkolenia Handlowego
640 awansowanych 

pracowników
poznaje zasad/ handlu socjalistycznego

CTA R A N IEM  M inisterstwa H an- 
^  dlu W ewnętrznego na wyż­

szych piętrach gm achu PDT przy 
ul. Stalingradzkiej utworzony zo­
stał w lutym  ubiegłego roku P ań st­
wowy Ośrodek Szkolenia Handlo­
wego.

Ośrodek posiada in te rnat męski i 
żeński dla 640 osób, piękne sale w y­
kładowe, których jest 19 i 4 p ra ­
cownie: towaroznawstwa, techniki i 
propagandy, zbytu oraz organiza­
cji i techniki handlu. Oprócz tego 
szkoła posiada piękną aulę, zdolną 
pomieścić tysiąc osób, salę gim na­
styczną z szatnią, natryskam i i wan 
nami oraz salę maszyn. Kuchnia 
szkoły jest bodaj najw iększą we 
Wrocławiu. Może ona bowiem wy­
dać jednorazowo 660 obiadów.

W Ośrodku odbywają się kursy  z 
różnych kierunków  szkolenia han ­
dlowego. A więc szkolą się: p lani­
ści, księgowi, kierownicy sklepów i 
domów towarowych, kalkulatorzy i 
inni.

Do chwili obecne,) w Ośrodku 
Szkolenia Handlowego odbyły się 
143 kursy, na których przeszko- j 
łono 6 tysięcy ludzi. Czas trw ania 
kursów jest różny, od Z tygodni 
do roku. W Ośrodku kształcą się

pracownicy handlu państw ow ego 
w większości robotnicy wysunięci 
w drodze awansu społecznego na 
kierownicze stanowiska. O trzy­
m ują  oni w Ośrodku bezpłatną 
naukę, zakwaterow anie 1 wyży* 
wienie.
— Jak ie  są projekty dyrekcji O* 

środka na przyszłość? — pytam y 
naczelnego dyrektora, ob. Furgota.

— W roku bieżącym pro jek tu je  
się zorganizowanie kom órki szkole­
nia pracowników zakładów żywie­
nia zbiorowego i na ten właśnie cel 
przejm uje się część Ii-go p ię tra  
gmachu PDT. W tym  miejscu obok 
in ternatu  urządzi się laboratorium  
gastronomiczne pozw ^ające na jed ­
norazowe szkolenie 40-tu kucharek.

Należy podkreślić, że Ośrodek lśni 
czystością. Jest to zasługa sprzą­
taczek, które dobrze rozumieją swój 
obowiązek i oddają się całą duszą 
pracy. (Paj)

N o t a t n ik

„Pinokio'1
w Teatrze 
Młodego Widza
p  AŃSTWOWY T ea tr Młodego 

Widza we W rocławiu występuje 
z długo oczekiwaną przez wszyst­
kich mieszkańców prem ierą przed­
staw ienia lalkowego.

Już od 17 bm. najm łodsi nasi 
widzowie podziwiać będą mogli 
uroczą bajkę Colodiego pt. „P i­
nokio", w adaptacji i tłum acze­
niu A leksandra Maliszewskiego. 
Sztukę kukiełkową reżyseruje 

Stanisław  Bursiewicz. O praw a de­
koracyjna — W. i S; Byrskich, 
m uzyka — M arcina Radzikowskie­
go.

N iewątpliw ie dzieci wrocław­
skie^ z radością przyjm ą w iado­
mość, że swoją ulubioną bajkę bę­
dą mogły oglądać na scenie, (musz)

Sąd ukarał rofnika z Pilczyc

za uchylanie się
od dostawy ziemiopłodów

TT CAŁEGO k ra ju  napływ ają 
^ w ia d o m o śc i o spraw nie prze­

biegającej akcji skupu zboża i ziem 
niaków. Pracujący  chłopi w zrozu­
m ieniu ważności zadań planowo 
odstaw iają ziemiopłody na punkty 
skupu w ypełniając tym  swój oby­
watelski obowiązek wobec pańs­
twa.

Są jednak nieliczne jednostki, dla 
których zagadnienie to jest zupeł­
nie obojętne, którym  ogólne dobro 
mas pracujących przesłonił osobisty

K a ż d y  m o że  w y g ra ć
m o to c y k l ,  r o w e r ,  m a s z y n ę  d o  s z y c ia ,  d o  p isa  
n i a ,  r a d io  l tp .  k u p u j ą c  z a  20 z l lo s
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______________  5678 p i

ROZNB

P L I S O W A N I E .  m e r e ż -  
k ę ,  o k r ę t k ę ,  o b c i ą g a n i e  
g u z i k ó w  w y k o n u j e  t e r ­
m i n o w o  — . H a f t o p l i s "  
S t a l i n a  34. 53232

K U P I Ę  w ó z e k  i n w a l i d z -  
| k i  z  n a p ę d e m  m o to i^ o - 

w y m ,  e w .  z d e k o m p l e ­
t o w a n y .  K o p a ń s k i ,  W re  
c ł a w ,  S t a l i n a  94 m .  2.

565(

W A R S Z T A T  t k a c k i  k u ­
p i ę  W i a d o m o ś ć  B i s k u ­
p i n ,  R o d a k o w s k i e g o  26. 
m  1. T r a m w a j  l ,  4, 12, 
t e l .  76-01 o d  g o d z .  1 6 -e j.

5653g

K U P I Ę  t r ó j d z i e l n ą  s z a ­
f ę .  Z g ł o s z e n i a  —  L i ­
s o w s k i ,  W r ó b la  15.

5659g

S T Ó Ł  r o z k ł a d a n y ,  k a ­
n a p ę  s p r z e d a m .  Ł ó d z ­
k a  22/5 ( b o c z n a  G l i n i a ­
n e j ) ,  g o d z .  17— 19.

5661g

S Z C Z E N I A K I  b o k s e r k i  
z  m e t r y c z k a m i  s p r z e ­
d a m  ( o d  16— 19) J a ­
g i e l l o ń c z y k a  1/5. 5G62g

S P R Z E D A M  p a l m ę ,  6 
k r z e s e ł  i d y w a n .  W ia ­
d o m o ś ć  W r o c ł a w ,  K o ­
c h a n o w s k i e g o  24. 5660g

P I A N I N O  s p r z e d a m  t a ­
n io .  O g l ą d a ć  o d  g o d z . 
18,00 S u c h a r d y  60/7. 
_________________________5670g

K U P I Ę  k o z e t k ę ,  t a p ­
c z a n ,  t o a l e t k ę ,  k r z e s e ł - ,  
k a  s o l id n e .  D a s z y ń s k ie !  
g o  80 m .  5. 5617

D o m y ,  wM lle, p l a c e  k u ­
p u j e  — s p r z e d a j e  , ,M e ­
d i a t o r " ,  W a r s z a w a ,  N o ­
w y  Ś w i a t  48. ' 5315n

■ Z G U B I O N O  le g .  s z k o l ­
o n ą  N r .  928/ W e t  n a  n a ­
z w i s k o  K r y s z c z a l c  Lu- 
> ic ja n .  5651 g

i jz G U B IO N O  k a r t ę  m e l-  
| d u n k o w ą  N r .  125260 w y ­
d a n ą  p r z e z  P M R N  w e  

J W r o c ł a w i u  o r a z  i n n e  
[ d o k u m e n t y  n a  n a z w i -  
j s k o  P u z t c h o w s k a  J u l i a .

5652g

[ Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  i z a ś w i a d c z ę -  

j r . i e  r e j e s t r a c j i  w o j s k o ­
w e j  n a  n a z w i s k o  ' L i s s  
Z d z i s ł a w  —  W r o c ł a w .  I 

| ___________  5656g

! Z G U B I O N O  k a r t ę  r n l l - 1 
d u n k o w ą ,  p r z y d z i a ł  n a  

.m i e s z k a n i e  p r z y  u l .  B a -  
I r y c k i e j  9/16 n a  n a z w i -  
iS k o  R u t k o w s k i  J e r z y ,  j 
| ____________________ 5658g

j Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  Ł a p a  H e n r y k  
Z ł o t n i k i ,  u l .  K i e l e c k a  

12/4-_________________  5 6 69g :

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l -  : 
d u n k o w ą  S i e k a n i e c  M a -  1 
r i a ,  L e ś n i c a ,  D o l n o b r z e s  ; 
k a  23. 5863g

Z G U B I O N O  k s i ą ż e c z k ę  : 
w o j s k o w ą  i  2 ' k a r t y  <
m e l d n n k o w e  n a  n a z w i -  ' 
s k o  B ia ł o ń  M a r i a n ,  g m i  “ 
n a  J e r z ó w ,  p o w .  J e l e -  : 
n i a  G ó r a .  5G76g '
Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  w y d a n ą  p r z e z  1 
U r z ą d  E w i d e n c j i  ‘ L u d n o  
ś c i  w  W a r s z a w i e  n a  na .!‘ 
z w i s k o  Ł a d k o  H a l i n a  
B a r b a r a .  5S77g

Z G U B I O N O  i n d e k s  U W  
n a  n a z w i s k o  S z a r e k  

i P a u l a ,  s i s i g c

Z G U B I O N O  z e g a r e k  
. .D o x a “  n a  t r a s i e  u l i c  
W o r c e l l a  i M a z o w i e c ­
k i e j  o r a z  s t o łó w k a O R Z Z .  
U c z c i w y  z n a l a z c a  o t r z y ­
m a  n a g r o d ę  —  w a r t o ś ć  
z e g a r k a .  Z e g a r e k  p r z e d ­
s t a w i a  b a r d z o  d r o g ą  p a ­
m i ą t k ę .  A d r e s :  W r o c ­
ł a w  K r a s i ń s k i e g o  30 
m .  10. 559 lg

D N I A  14. 11. 51 r .  n a  u l i ­
c y  N o w o w i e j s k i e j  z g i ­
n ę ł a  s u k a  —  w y ż e ł  b r ą ­
z o w o  -  p o p i e l a t a .  O d ­
p r o w a d z i ć  z a  w y n a g r o ­
d z e n i e m :  W i e c z o r k i
71/9  I I I  p .  5658g

interes, chęć spekulacji i zysku. 
Typowym przedstawicielem  tych 
ostatnich jest ekssklepikarz, pod­
miejski ro ln ik  ob. Ryszard L ew an. 
dowski zam ieszkały w Pilczycach. 
Nie docierały do niego radosne 
m eldunki prasy  z punktów  skupu 
ziemiopłodów. Pozostał głuchy na 
apel chłopów borzęcińskich, gdyż 
obcy był mu ich zapał i entuzjazm. 
Ze swego 4,5 ha gospodarstwa m iał 
sprzedać państw u 1098 kg zboża i 
800 kg ziemniaków, a odstawił ty l­
ko 315 kg ziemniaków.

W ykrętne tłumaczenie, że zboże 
zniszczyła posucha, grad, nie zdało 
się na nic, bowiem władze gminne 
wnoszące spraw ę do sądu, stw ier­
dziły. iż jest w stanie bez uszczerb­
ku^ dla swego gospodarstwa sprze­
dać zaplanow aną ilość. Przeszka­
dza mu tylko w  tym zła wola, chęć 
grom adzenia zboża, powodowana 
widocznie sklepikarskim  nawykiem  
do spekulacji.

Sąd po rozpraw ie karno-adm in i-
stracyinej ogłosił w yrok skazujący 
szkodliwie opornego rolnika pg karę 
grzywny w wysokości 800 z f

(sk)

★  D n i a  21 b m .  o  g o d z i n i e  1 6 - te j  w  
l o k a l u  z a r z ą d u  o d d z i a łu  m i e j s k i e g o  T o  
w a r z y s t w a  P r z y j a ź n i  P o l s k o  -  R a d z i e c  
k i e j  p r z y  u l .  K o ś c iu s z k i  16 I  p .  o d b ę ­
d z i e  s i ę  o d g f a w a  k i e r o w n i k ó w  1 o -  
p i e k u n ó w  k u r s ó w  j ę z y k a  r o s y j s k i e g o  z 
t e r e n u  m .  W r o c ł a w i a .  Z a k ł a d y  p r a c y ,  
k t ó r e  p r o w a d z ą  k u r s y ,  a  n i e  z g ł o s i ł y  
i c h  w  W y d z .  O ś w i a t y  M R N  w i n n y  n aj 
t y c h m i a s t  d o p e ł n i ć  t e g o  o b o w i ą z k u .

U c z e s tn ic y *  n i e z g ło s z o n y c h  k u r s ó w  
j ę z y k a  r o s y j s k i e g o  n i e  o t r z y m u j ą  z a ­
ś w i a d c z e ń .

★  D la  l e k a r z y  -  p e d i a t r ó w  o d b ę d z i e  
s i ę  w  n i e d z i e l ę  d n i a  18 b m .  o  g o d z i ­
n i e  10 w  K l i n i c e  P e d i a t r y c z n e j  p r z y  
u l .  H . W r o ń s k ie g o  13 w y k ł a d  p . t .  „ K r z y  
W ic a  i tę ż y c z k - a  u  d z i e c i " .  Z e .  w z g lę d u -  
n a  o k r e s  a k c j i  p r z e c i w k r z y w i c z e j ,  n a  
w y k ł a d  p o w i n n i  p r z y b y ć  w s z y s c y  l e ^  
k a r z e ,  z a t r u d n i e n i  w  p l a c ó w k a c h  dzie-4  
c i ę c y c h .

★  Z a r z ą d  o d d z i a łu  p i l e j s k l e g o  T P P R
w e  W r o c ł a w i u  z a w i a d a m i a ,  ż e  d n i a  21 
b m .  o  go efc . 18.00 o d b e d z i e  s i ę  o d p r a w a :  
s k a r b n i k ó w  k ó ł  T P P R  z  t e r e n u  m .  
W r o c ł a w i a  w  K l u b i e  T P P R  R y n e k  8 
I  p .

★  D l a  u ł a t w i e n i a  z a k u p ó w  1 re a liz f lH  
c.ii t a l o n ó w  n a  p o ń c z o c h y  d a m s k i *  
w s z y s t k i e  s k l e p y  M i e j s k i e g o  H a i i d l u  
D e t a l i c z n e g o  a r t y k u ł a m i  p r z e m y s ł o w y  
m i b e d ą  c z y n n e  w  n i e d z i e l ę  18 l i s t o p a  
d a  o d  g o d z .  10 d o  1 8 -e J .

★  Z a r z ą d  M i ę d z y u c z e l n i a n y  T o w .  
P r z y j a ź n i  P o l s k o  -  R a d z i e c k i e j  z a w i a  
d a m i a ,  ż e  w  d n i u  20 b m .  o  g o d z .  17 -eJ 
o d b ę d z i e  s i ę  o d p r a w a  p r z e d s t a w i c i e l i  
Z a r z ą d ó w  U c z e l n i a n y c h  1 W y d z i a ł o ­
w y c h  w  b u d y n k u  Z a r z ą d u  O d d z ia ł u  
M i e i s k i e g o  T P P R  p r z y  u l .  K o ś c i u s z k i  
n r .  16, I  p .

|H ff0O W f$K A
T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A *  -  g o d z .  19 - *
,, H a l k a " .

P O L S K r  -  g o d z .  19 —  „ P o e m a t  p e d a -  
g o g i c z n y " .

K A M E R A L N Y  —  g o d z .  19 —  „ G ł u p i  
J a k u b " .  y

M Ł O D E G O  W I D Z A  —  g o d z .  14 — „ P U  
n o k i o " ;  —  g o d z .  19,15 —  „ R o z b i t k i ‘%

W Y S T A W Y

W Y S T A W A  W Y N A L A Z C Z O Ś C I  P R A *  
C O W N I C Z E J  — u l .  W y s t a w o w a  1.

M U Z E U M  Ś L Ą S K I E  -  p |  W o je w ó d z ­
k i  — , ,G a l e r i a  m a l a r s t w a  p o l s k i e g o  1 
s z t u k a  ś l ą s k a "  . .O k r ę g o w a  wfv s t a w a  
p l a s t y k ó w  w r o c ł a w s k i c h " ,  „ G r a f i k a  
r a d z i e c k a " ,  „ Ś l ą s k  w  m o n e t a c h ,  m e ­
d a l a c h  i  p ie c z ę c ia c h '* .

K I N A

Ś L Ą S K  —  „ C y r k  c h i ń s k i "  ( r a d z .) ',  
g o d z  16. j8 i 20.

W A R S Z A W A  — „ A l b e n i z "  ( a r g . ) ,  g o d z .  
16. 18 I 20.

P R Z O D O W N I K  — „ W a g a ry * *  ( f r a n c .) *
g o d z .  16, 18 i 20

S C A L A  — . P a r a d a  n a t r ę t ó w "  ( f r a n c . ) ,  
g o d z .  16, 18 i  20.

P O K O J  — , ,S lu b  z  p r z e s z k o d a m i* *  
(c z e s k . ) ,  g o d z .  17 i  19.

P O L O N I A  — „ W y s p a  s z c z ę ś c i a  (w ę g .)Y  
g o d z .  16, 18 1 20.

P I O N I E R  — „ P i ę t n a s t o l e t n i  k a p i ta n * *  
( r a d z . ) ,  g o d z  16, 18 i 20.

T Ę C Z A  —  „ K w i a t  m i ł o ś c i "  ( r a d z . )  - «  
g o d z .  16, 18 .1 20.

F A M A  — „ P i e r w s z y  s t a r t "  ( p o ls k .)*  
g o d z .  16, 18 i  20. /

D W O R C O W E  — A ł m a - a t a  k r o n i k a  46 31  
g o d z .  16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 i 23. '

R O B O T N I K  — „ U l i c a  G r a n i c z n a "  
( p o l s k i ) ,  g o d z .  17 i 19.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s i ę  b o ­
k s e r  c i e m n o ż ó ł t y .  O d e ­
b r a ć  d o  t r z e c h  d n i  — 
P r a c o w n i a  o b u w i a  u l .  
D e m b o w s k ie g o  5.

5657gI-------------------
' W S Z E L K I E  r o b o t y  k u ­

ś n i e r s k i e  p r z y j m u l e  
. . P r a c o w n i a  K u ś n i e r -  

i s k a "  M o n t e  C a s s i n o  13.
567 łg

i   -----------------------
13 L I S T O P A D A  n a  t r a ­
s i e  S t a l i n a  — P I .  T e ­
a t r a l n y  z g i n ą ł  p o r tf% l z  
f o t o g r a f i a m i  i d o k u m e n  
t a m i  n a  n a z w i s k o  H i l -  

| t r u d  L e n g w i n a t  U l e w iń  
‘s k a .  Z n a l a z c a  p o  z a -  
j  t i  z y m n n i u  p i e n i ę d z y  z a  
d o d a t k o w ą  n a g r o d ą  p r o  
s z o n y  j e s t  o d d a ć :  P o ­
m o r s k a  3, s k l e p  t e c h n i c z  
n .V- 567 Ig

N A U K A

T R Z Y M I E S I Ę C Z N E  n o -  
d o c z e s n e  k o i e s p o n d e n -  
e y t n e  k u r s y  k s i ę g o w o ś ­
c i .  L ó d ż  — s k r y t k a  163 | 

. . .  eilóg

Chuligański
wybryk

I E C O D Z I E N N E G O  „ w y c z y n u "  d o -  
•  k o n a ł  J e r z y  S t r o ń c z y k ,  p r a c o w n i k  

F a b r y k i  U r z ą d z e ń  M e c h a n i c z n y c h ,  z a  
f c i i e s z k a ł y  p r z y  u l .  Z b o ż o w e j  15.

C h c ą c  p r z e j e c h a ć  t r a m w a j e m  „ n a  
g a p ę “ , d r a ż n i ł  k o n d u k t o r k ę  c i ą g ły m  
p o k a z y w a n i e m  i  c h o w a n i e m  k a r t y .  
N a  k a t e g o r y c z n e  ż ą d a n i e  o d d a n i a  
k a r t y  d o  p r z e d z l u r k o w a n i a ,  n a s z  „ b o  
h a t e r “  i J e g o  w s p ó l n i c y  r z u c i l i  s ię  
n a  k o n d u k t o r k ę  i m o t o r n i c z e g o .
K i e  w ą t p i m y ,  ż e  S t r o ń c z y k i e m  i j e g o  

c h u l i g a ń s k i m i  k o l e g a m i  z a j m ą  s i ę  o d  
f e o w i e d n i e  w ł a d z e .

IW-*}

I K I K  A l  B__________

Ia b s o l w e n t  W S E  p o -  
z n a ń s k i e g o  p o s z u k u l e  
p o k o j u ,  n a j c h ę t n i e j  ś r ó d  
m i e ś c i e .  O f e r t y  „ S ł o w o "  

|P o d  „ P i ą t y " .  56,>4g

Z A M I E N I Ę  d w a  p o k o j e ,  
j k u c h n i a ,  o g r ó d  w  K w i -  
d z y n i u  ( w o j .  G d a ń s k ie )  
n a  t a k i e  l u b  m n i e j s z e  
w e  W r o c ł a w i u .  W ia d o -  

|m o ś ć  W r o c ł a w ,  O l s z e w ­
s k i e g o  168/3. 566 Ig

I W <  H  : \ h  l > ( I S A D V

G O N I E C  p o t r z e b n y  n a ­
t y c h m i a s t .  Z g ł o s z e n ia :  
E i u r o  O g ł o s z e ń  R S W  
. . P r a s a "  W r o c ł a w .  P o d ­
w a l e  Ś w i d n i c k i e  26.
   _____________ 5679

T K A C Z K A  r u t y n o w a n a  
p o t r z e b n a  z a r a z .  W ia - I  
d o m o ś ć :  B i s k u p i n ,  R o ­
d a k o w s k i e g o  26 m .  l .  
T r a m w a j  l ,  4. 12. T e l J  
76-01 o d  gocJjZ. 1 6 -e j. * j  

________________  5653gj

I N T E L I G E N T N A  p a n t  I 
p o t r z e b n a  d o  o g r o d n i ­
c t w a  o r a z  d o  z a o p l e k o  
v a n i a  s i e  d o m e m  j e d ­

n e j  o s o b y .  W y m a g a n a  
z n a j o m o ś ć  p r a c y  b i u r o  
w e 1 . W a r u n k i :  500 z ł l
m l e c i e c z n i e  o r a z  u t r z y ­
m a n i e .  O g r o d n i c t w o ,  —
Ś w i e b o d z i c e  D . /S l .  __
s k r z y n k a  p o c z t .  30.

____________5623,

POSZTlKłW \N1E i
P I U C T

O G R O D N I K  z  d u ż ą 1 
p t a k  t y k a  p o s z u k u j e !  
p r a c y  o d  1. I I .  52 r . |
O f e r t y :  B i u r o  O g ł o s z e ń ’ 
W r o c ł a w ,  P o d w a l e '  ■
Ś w i d n i c k i e  26 p o d  „ L u - I ,  
ty " *  5643gJ

li  2  i 3 grudnia
ooszczurzamy
miasto
^ F A  SKUTEK trudności technicz 

nych i w związku z pracami 
Pręż* MRN przy rozprowadzaniu 
bonów m ięsnę-tłuszczowych, zapo­
wiedziana w naszym mieście na 19 
bm. akcja odszczurzania została 
przesunięta na inn.y term in.

Odbędzie się ona w dniach 1, 2, 
i 3 grudnia.

Odszczurzanie poprzedzi zakrojo­
na na dużą skalę akcja czystości, 
zorganizowana przy współudziale 
kom itetów blokowych.

Dokładne term iny rozłożenia tru ­
tek, za które MZBM będzie pobie­
rał należność od lokatorów, zosta­
ną później podane.

W łaściciele budynków nie podle­
gających MZBM przeprowadzą ak­
cję odszczurzania również w tym 
term inie, zakupując truciznę w 
aptekach.

F O T O P L A S T I K O N  -  u l .  S t ą l l n g r a d z -
k a  54 — „ W y s p y  S u n d a j s k i e "  -4  
C z y n n y  o d  g o d z . 9 -  21.

O G R Ó D  Z O O L O G I C Z N Y  -  o t w a r t y  OS 
g o d z  9 -  19.

N O C N E  D V Ż U R Y  A P T E K

S P O L .  N r .  19 —  u l .  S r e d z k a  33.
S P O Ł .  N r .  17 — u l .  P u ł a s k i e g o  16,
S P O L .  N r .  4 — p l .  S o ln y  3,
S P O Ł .  N r .  6 — u l .  S t a l i n a  87,
S P O L .  N r  13 — u l .  N o w o w ie j s k a  
S P O Ł  N r .  7 — u l .  S z c z y t n i c k a  28,
S P O Ł .  N r .  14 — u l . Ż u ł a w s k i e g o  3.

O S T K F  n Y ? r i ( Y  S Z T I T A L I

K L I N I K A  C I I f R U R G I C Z N A  I  - -  u l .
n i a t o w s k i e g o  2 ,

K L I N I K A  V ;E W N Ę T R Z N A  I  — u l .  PcSł 
n i a t o w s k i e g o  2,

S Z P I T A L  W O J E W Ó D Z K I  ( o d d z .  d z i e c . I  
=  Hl ,  M s i y s t k U h  S w l ę t j - c h  i ,  -

25,

17 LISTOPAD
Sobota 

Salomei, Hugona

W a e h ó d  s ł o A c *  —  g o d z .  6 .5 9  
/ . a o f a ó d  s ? o ń e a  —  g o d z ,  1 5 .4 3 .



N ie  p o m o g ły  am bicja i ofiarność

DYNAMO -  GWARDIA 3:0
P iłkarze  radz ieccy  w y k a z a li

-  wspaniałą kondycję 
i błyskawiczny atak

(Telefonem z Krakowa)
A  STATNI w ystęp drużyny Dynam o w  Krakowie z G w ardią za- 

kończył-się zdecydowanym zwycięstwem piłkarzy radzieckich 
3:9 (1:0). M b c z  wzbudzi! kolosalne zainteresowanie. Boisko Gwardii 
x trudem  plm ieścilo 45 tysięcy wi dzów, a trzeba dodać, że organiza­
torzy otrzym ali ogółem 110 tys. zgłoszeń na bilety.
Przed sędzią Czchataraszwili sta ­

nęły drużyny w następujących 
składach: *

Dynamo: M arganija, Ełoszwili,
Szarszwiładze, Paniukow, Dżap- 
sżpa, Antadze, Dżodżua, Gagnidze, 
W ardimiadl, Gogoberldze, Czkua- 
seli.

Gw ardia: Jurowicz, Flanek, Du­
dek, Mamoń, Szczurek, W apiennik, 
Mocdarski, Patkolo, Kohut, Gracz, 
Kot ab a.

Sędziowie l in io w i^  Fronczyk 
(Tarnów), Bukowski (Radom).

SERDECZNE POWITANIE

Gościom radzieckim  zgotowała 
publiczność K rakowa gorące przy­
jęcie. W ceasie powitalnych prze­
m ówień widownia m anifestowała 
n a  rzecz pokoju t wodza św iato-

„Słswa“ pomogło
Ping-pong;ści
w a łb r z y s k ie g o
G ó r n i k a

ja t trenują
P SZED tygodniem  zaledwie pisa­

liśm y o śpiączce jaka ogarnia 
ping-pongistów wałbrzyskich. No­
tatka  nasza odniosła skutek i od 
pingpongistów Górnika otrzym ali- 
im y  ostatnio zawiadomienie, że roz­

poczynają oni tre ­
ningi w  now ym  lo­
kalu przy ul. Ko­
ściuszki (w św ietli­
cy DśZPW).

Treningi prze­
prowadzane będą 

trzy  razy w  tygodniu, aby zespół 
mógł należycie przygotować się do 
rozgryw ek m istrzowskich.

Ze swej strony zapytu jem y, kiedy  
„rozkręcą“ się pingpongiści Spójni 
i K olejaria oraz zespół kół sporto­
w ych. (Wr)

Jutro w Lubaniu
Sfójnia -  Unia Brzeg
w  p i ł c e  n o ż n e j
W NIEDZIELĘ 18 bm. o godzinie 

14-eJ na stadionie lubańskie] 
Spójni odbędzie się ciekawy mecz 
piłkarski pomiędzy finalistą A kla­
sy Unią Brzeg Dolny, a jedenastką 
miejscowych spółdzielców.

Ze względu na dobrą formę obu 
drużyn zawody niedzielne zapowia­
dają się Interesująco. (A.Z.)

Unifikacyjny kurs
dla trenerów

wego obozu postępu Generalissim u­
sa Stalina. Po odegraniu hymnów: 
radzieckiego i polskiego, piłkarze 
obrzucili widownię kw iatam i, po 
czym nastąpiła  10 m inutow a roz­
grzewka zawodników.

Gdy sędzia główny dał znak do 
rozpoczęcia zawodów, już po pierw ­
szych pociągnięciach można było 
stwierdzić, że wieści o wysokiej 
klasie przeciwnika Gw ardii w  zu­
pełności się potw ierdzają.

Wysoka technika piłkarska, ide­
alna współpraca całego zespołu, 
szybkość 1 niew idziana dotych­
czas u  nas kondycja — składają się 
na  obraz wartości drużyny Dyna­
mo. Jedynym  m ankam entem  w 
grze gości to zaham owanie szyb­
kich akcji przy oddawaniu strza­
łu.

M arganija w  bram ce był tylko 
k ilka razy i to niegroźnie zatrud­
niony, toteż trudno wydać o nim 
jakikolw iek sąd. Obrona Ełoszwili 
— Szaftzwiładze nie błyskotliwa, 
ale tw arda  i skuteczna.

K lasą dla siebie był Antadze 
— niezm ordow any i św ietny po­
mocnik, . a równocześnie napast­
n ik  gości, niew ątpliw ie najlep­
szy zawodnik n a  boisku.
W ataku  najlepszy w  tym  dniu 

Dżodżua, agresywny i szybki.
G w ardia n ie uzyskała w  tym  

dniu najwyższej swej formy. U - 
stępowała przeciwnikowi w  starcie 
do piłki i  szybkości. Jedynym  za­
wodnikiem, k tóry  pod tym  wzglę­
dem nie ustępow ał gościom, a n a ­
w et wygryw ał pojedynki biegowe, 
był Mamoń.

Jurow icz nie m iał zbyt wiele 
niebezpiecznych strzałów. W sy­
tuacjach podbramkowych zdradzał 
jednak niezdecydowanie i nerw o­
wość. Najlepszą częścią zepołu k ra ­
kowskiego była tw arda i nieustę­
pliwa obrona Flanek — Dudek.

PRZEBIEG SPOTKANIA
Rozpoczyna pod słońce G w ardia 

1 już pierwsze uderzenia wskazują, 
że mecz będzie ciężki i trzeba się 
zdobyć na wielki wysiłek. Obydwie 
drużyny rozpoczynają walkę na 
„pełnych obrotach" 1 piłka w ędru­
je  z jednej połowy boiska na d ru ­
gą. Goście przeprow adzają kilka 
szybkich ataków, ale tw ardo w kra­
czająca obrona Gw ardii nie dopu­
szcza do strzału. Jedną bram kę 
strzela Czkuascli z wolnego.

Po przerwie Dynamo jest w ofen 
sywie i w ciągu ośmiu m inut u- 
zyskuje 4 rzuty z rogu.

W 9 min. w zamieszaniu pod­
bramkowym  nie bez winy Jurow i- 
cza W ardlmiadi wpycha piłkę do 
siatki. Jest 2:0.

Zawodnicy Gw ardii opadają * 
sil, podczas gdy przeciwnik znako­

micie w ytrzym uje ostre tempo 
spotkania.

W 20 min. strzał W ardimladi 
broni Jurowicz, po czym dyna- 
mowcy uzyskują dwa kolejne rzu ­
ty z rogu. Po drugim  piłka odbita 
przez obronę, dostaje się pod no­
gi Gogoberidze, który silnym pół- 
góm ym  strzałem  uzyskuje trzecią 
bram kę. Za chwilę w zamieszaniu 
podbramkowym  napastnicy Dyna­
mo kilkakrotnie strzelają z n a j­
bliższej odległości, ale piłka nie 
może się przebić przez las nóg.

W m iarę upływ u czasu przew a­
ga dynamowców jest coraz w y­
raźniejsza, ale w ynik nie ulega 
zmianie.

Str. 1 S Ł O W O  P O L S K I E

narciarskich
15 bm. w Akademii W ychowania 

Fizycznego w  W arszawie rozpo­
częła się pierwsza część un ifika­
cyjnego kursu dla trenerów  n a r­
ciarskich.

Pierwsza częsc 
kursu, k tó ra  trwać 
będzie do 5 g ru­
dnia br. obejm uje 
szkolenie teore­
tyczne. Na kurs 
powołano 30 osób 
ze znanym i n arcia­
rzam i L. Tajne- 
rem, St. W awrytko 
i Ziobrzyńskim na 
czele.

Druga część kursu, k tóra obej­
m uje szkolenie praktyczne, odbę­
dzie się w  sezonie zimowym w Za­
kopanem.

Emocjonujące spotkanie pięściarskie

Najlepsi zawodnicy GWKS-u 
i Gwardii

na ringu w Hali Ludowej
O G Ó L N E  z a c i e k a w i e n i e  b u d z i  n i e d z i e l n y  m e c z  d w ó c h  n a j s i l n i e j s z y c h  d r r t  

ż y n  b o k s e r s k i c h  k r a j u :  G w a r d i i  i  C W K S - u .  „ D z i e s i ą t k a "  S t a l i  p o  p r z s  
g r a n i . ' ,  p i e r w s z e g o  m e c z u  z  G w a r d i ą  6:14 s p a d l a  n a  o s t a t n i ą  p o z y c j ę  w  t a ­
b e l i .

Fragment m eczu Rum unia - Polska 
to ramach Międzynarodowego Tur­
nieju K oszyków ki w Budapeszcie.

Trzeci mecz 
reprezentacji
bokserskiej
Wrocławia
P O  R A Z  T R Z E C I  w  b i e ż ą c y m  s e z o  

n i e  r e p r e z e n t a c j a  b o k s e r s k a  D o l ­
n e g o  Ś l ą s k a  w a l c z y ć  b ę d z i e  n a  o b c y m  
r i n g u  w  m e c z u  m i ę d z y o k r ę g o w y m .

T y m  r a z e m  p i ę ś c i a r z e  w r o c ł a w s c y  
w y j e ż d ż a j ą  d o  O l s z t y n a ,  g d z i e  18 b m .  
s p o t k a j ą  s i ę  z  „ d z i e s i ą t k ą * 4 t a m t e j s z e ­
g o  o k r ę g u .

P r z e d  d w o m a  t y ­
g o d n i a m i  n a s i  b o k s e  
r z y  s t a r t o w a l i  w  R a  

*  /  d o m i u ,  w y g r y w a j ą c  
z  r e p r e z e n t a c j ą  

K i e l c  w  w y s o k i m  
s t o s u n k u  13:7 , z a ś  
m e c z  z e  Ś l ą s k i e m  
O p o l s k i m  p r z y n i ó s ł  
z w y c i ę s t w o  14:6.

N i e d z i e l n y  w y s t ę p  
w r o c ł a w i a n  w  O l ­

s z t y n i e  n i e  z a p o w i a d a  s i ę  z b y t  I n t e r e ­
s u j ą c o ,  z e  w z g l ę d u  n a  s ł a b y  p o z i o m  
z a w o d n i k ó w  g o s p o d a r z y .  D o l n o ś l ą z a c y  
w y s t ą p i ą  p r z e d e  w s z y s t k i m  w  r o l i  
p r o p a g a t o r ó w  b o k s u .

K A S P E R C Z A K  

W  S K Ł A D Z I E  D R U Ż Y N Y  

K a s p e r c z a k  p o w r ó c i ł  J u ż  d o  z d r o w i a  
i  z o s t a ł  p r z e z  s e k c j ę  W K K F  w c i ą g ­

n i ę t y  n a  l i s t ę  z a w o d n i k ó w ,  w y j e ż ­

d ż a j ą c y c h  d o  O l s z t y n a .  N a  w s z e l k i  
w y p a d e k ,  g d y b y  n i e  m ó g ł  w a lc z y ć  

w y z n a c z o n o  r e z e r w ę  w  o s o b i e  Ł a k o ­
m e g o  ( G w a r d i a ) .

W  k o g u c i e j  1 p i ó r k o w e j  b a r w  D . 
Ś l ą s k a  b r o n i ć  b ę d ą  O s t r o w s k i  i  A -  

d a m u s  ( W ł ó k n i a r z  B ie l a w a ) .
D a l s z e  w a g i :  W a l u g a ,  K u r o w s k i ,

D u d e k ,  S ł u p s k i  ( w s z y s c y  O g n i w o  
W r o c ł a w )  B e r l i k  i  Z a t o r s k i  ( o b a j  
W ł ó k n i a r z  B o g u s z ó w )  i  J e ż  ( B u ­
d o w l a n i  W r .)

( B i l )

Mistrzostwa
szachowe

 ̂ Z S R R ___
W S R O D  w i e l k i e g o  z a i n t e r e s o w a  

n i a  p u b l i c z n o ś c i  o d b y w a  s ię  
w  M o s k w i e  t u r n i e j  o  m i s t r z o s t w o  
s z a c h o w e  Z S R R .  W  I I  r u n d z i e  t u r ­
n i e j u  r o z e g r a n o  i) p a r t i i .

N a j w i ę k s z e  z a c i e k a w i e n i e  w i d z ó w  
w z b u d z a  g r a  m i s t r z a  ś w i a t a  B o t -  
w i n n i k a ,  k t ó r y  w ś r ó d  c z o ł o w y c h  
s z a c h i s t ó w  r a d z i e c k i c h  m a  w i e l u  
g r o ź n y c h  p r z e c i w n i k ó w .

W  I I  r u n d z i e  B o t w i n n i k  g r a ł  z  
F l o r e m .  P o  z a c i ę t e j  i  w y r ó w n a ­
n e j  g r z e  s p o t k a n i e  o d ł o ż o n o  p r z y  
n i e z n a c z n e j  p r z e w a d z e  m i s t r z a  
ś w i a t a .

M i s t r z  Z S R R  K e r e s  m i a ł  c i ę ż k ą  
p r z e p r a w ę  z  m ł o d y m  K o p y ł e w e m ,  
k t ó r y  w  n i e d o k o ń c z o n e j  p a r t i i  z a ­
p e w n i ł  s o b i e  p r z e w a g ę  p o z y c y j n ą .

Szermierczy 
turnie! niiast
w

SPO —
o d z n a k ą
k a ż d e g o
sportowca

S O B O T Ę  i  n i e d z i e l ę  o d b ę d z i e  s i ę  
w  K r a k o w i e  o g ó l n o p o l s k i  t u r ­

n i e j  s z e r m i e r c z y  m i a s t ,  k t ó r y  b ę d z i e  
o s t a t n i ą  w i ę k s z ą  i m p r e z ą  p r z e d  s p a r ­
t a k i a d ą .

W  t u r n i e j u  z g ło s i  
ł o  s w ó j  u d z i a ł  8 
m i a s t :  W a r s z a w a ,
K r a k ó w ,  K a t o w i c e ,  
W r o c ł a w ,  P o z n a ń ,  
Ł ó d ź ,  S z c z e c in  i 
G d a ń s k .  N a j s i l n i e j ­

s z e  d r u ż y n y  r e p r e ­
z e n t a c y j n e  m a j ą  c z t e  
r y  p i e r w s z e  o ś r o d k i  
i  p o m i ę d z y  n i m i  

p r a w d o p o d o b n i e  
r o z e g r a  s i ę  w a l k a  
o  c z o ł o w e  m i e j s c e .  

Z a w o d n i c y  W r o c ł a w i a ,  w y j e c h a l i  d o  
K r a k o w a  w  n a j s i l n i e j s z y m  s k ł a d z i e .

N a j w i ę k s z e  s z a n s e  m a j ą  s z a b l i ś c i :  
S u s k i ,  D o b r o w o l s k i ,  L u d w l c z a k ,  IVI. 
K u s z e w s k i ,  O s t a ń k o w i c z .  N a j t r u d n i e j  
s z ą  z a p o r ą  d l a  n i c h  b ę d ą  s z a b l i ś c i  
W a r s z a w y ,  w  k t ó r e j  b a r w a c h  w a l ­
c z ą :  P a w ł o w s k i ,  T w a r d o k ę s  i  F o lc t ,  
o r a z  K r a k o w a  z  Z a b ł o c k i m ,  C z a j k o w ­
s k i m  i  S u s k i m  Z .  n a  c z e l e .  
S z p a d z i ś c i  m a j ą  s z a n s e  n a  w e j ś c i e  

d o  f i n a ł u ,  c h o ć  w y j e ż d ż a j ą  n i e c o  o -  
s ł a b i e n i  b r a k i e m  S t .  K u s z e w s k i e g o .  

P o d o b n e  s z a n s e  m a j ą  f l o r e c i ś c i .

D r u ż y n a  ż e ń s k a  W r o c ł a w i a  w  s k ł a ­
d z i e ;  N i w i c k a ,  B a l i c k a ,  L a m p e r t ó w -  
n a  i  W o m p l o w a ,  s t a n o w i ą  r ó w n ie ż  
g r o ź n y  z e s p ó ł .  C i e k a w e  b ę d ą  p o j e d y n .  
k i  w r o c ł a w i a n e k  z  r e p r e z e n t a n t k a m i  
s t a r e j  g w a r d i i :  L i s z k o w s k ą ,  N a w r o c k ą ,  
K w i e t n i e w s k ą  i  S z r e j d e r o w ą .

D l a  m ł o d y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  n a s z e  
g o  m i a s t a  t u r n i e j  t e n  s k u p i a j ą c y  n a  
s t a r c i e  c z o ł ó w k ę  p o l s k i c h  s z e r m i e ­
r z y ,  s t a n o w i  wra ż n ą  i m p r e z ę .  J e s t  t o  
b o w i e m  j e s z c z e  j e d n a  o k a z j a  d o  
p o d n i e s i e n i a  i c h  p o z i o m u  i  n a b r a n i a  

w i ę k s z e j  r u t y n y .

S ą d z ą c  z  t r u d n o ś c i  n a  j a k i e  n a p o t y ­
k a  k i e r o w n i c t w o  p r z y  u s t a l a n i u  s k ł a ­
d u  p i e r w s z e j  d r u ż y n y ,  S t a l  n i e  o d e g r a  
p o w a ż n i e j s z e j  r o l i  w  r o z g r y w k a c h ,  a  
w a l k ę  o  t y t u ł  s t o c z ą  p o m i ę d z y  s o b ą  
G w a r d i a  i  C W K S .

K T O  Z W Y C I Ę Ż Y ?

Z a r ó w n o  z e s p ó ł  g w a r d z i s t ó w  J a k  1 
d r u ż y n a  w o j s k o w y c h  p r z y s t ę p u j ą  d o  
b e z p o ś r e d n i e g o  s p o t k a n i a  z  r ó w n y m i  
s z a n s a m i .  J e s z c z e  n a  w i o s n ę  b .  r o k u  
p o d c z a s  r o z g r y w e k  d a w n e j  I - e j  l i g i  
k l u b o w e j ,  o b a  z e s p o ły  s p o t k a ł y  s i ę  n a  
r i n g u  w  s t o l i c y ,  u z y s k u j ą c  w y n i k  r e ­
m i s o w y  10:10.

N a  S p a r t a k i a d z i e  C W K S  z a j ą ł  p i e r w  
s z e  m i e j s c e ,  a l e  G w a r d i a  n i e  b y ł a  
d u ż o  g o r s z a  i  z a j ę ł a  d r u g i e  m i e j s c e  
e x  e q u o  z e  S t a l ą .

B E Z  K R U Z Y  I  P I Ó R K O W S K I E G O

P r a w d o p o d o b n i e  z a b r a k n i e  n a  r i n g u  
w  H a l i  L u d o w e j  „ a s a  a t u t o w e g o "  
C W K S - u  —  K r u ż y ,  k t ó r e g o  z a s t ą p i ł  K u  
b o w i c z .  P o d  z n a k i e m  z a p y t a n i a  s t o i  
r ó w n i e ż  s t a r t  c h o r e g o  P i ó r k o w s k i e g o  
( C W K S ) . J a k  s i ę  d o w i a d u j e m y  z a m i a s t  
n i e g o  w a lc z y ć  b ę d z i e  z  K o l c z y ń s k i m  
K w a ś n i e w s k i .

U t r a t a  d w ó c h  c z o  
ł o w y c h  z a w o d n i k ó w  
s t a w i a  C W K S  w  k ł o  
p o t l i w e  p o ł o ż e n ie  
t y m  b a r d z i e j ,  ż e  l i ­
c z y ć  s i ę  n a l e ż y  p o ­
w a ż n i e ,  z e  z d o b y ­
c i e m  p u n k t ó w  p r z e z  
G w a r d i ę  ' j u ż  w  w a ­
d z e  m u s z e j .

M i s t r z  S p a r t a k i a d y  
M u r a w s k i  z n a j d u j e  
s i ę  w  d o s k o n a ł e j  f o r  
m i e  i  k i l k a k r o t n i e  
z a n o t o w a ł  n a  fc w y m  

k o n c i e  z w y c i ę s t w o  n a d  J u s t l ^ ą  ( C W K S ) . 
Z a g r o z i ć  m u  m o ż e  j e d y n i e  K u k i e r  i  
k t o  w i e  c z y  n i e  z o b a c z y m y  t e g o  p i ę ś ­
c i a r z a  w  n i e d z i e l n y m  m e c z u .

W o ż n i a k  d w u k r o t n i e  p o k o n a ł  w  c i ą ­
g u  w r z e ś n i a  S t e f a n i u k a  z  G w a r d i i .  T y  
c z y ń s k l  w o b e c  b r a k u  K r u ż y  p o s i a d a  
u ł a t w i o n e  z a d a n i e ,  g d y ż  K u b o w i c z  n i e  
r e p r e z e n t u j e  n a r a Z i e  z b y t  w y s o k i e j  
k l a s y .

O  i l e  w a l c z y ć  b ę d z i e  A n t k i e w i c z ,  k t ó  
r e g o  z a b r a k ł o  p o d c z a s  o s t a t n i e g o  m e ­
c z u  z e  S t a l ą ,  t o  G w a r d i a  u z y s k a  n a -  
p e w n o  d a l s z e  p u n k t y .  W  l e k k o p ó ł ś r e d -  
nie.1 K o m u d a  m i m o  n i e w y c z e r p a n e g o  
r e z e r w u a r u  r ó ż n e g o  r o d z a j u  , . s z t u ­
c z e k "  1 u n i k ó w  n i e  j e s t  p e w n y m  f a ­
w o r y t e m  w  p o j e d y n k u  z  n i e b e z p i e c z ­
n y m  S o b k ie m .

K R A W C Z Y K  W R A C A  N A  R IN G T

O  i l e  p o t w i e r d z i  s i ę  p o g ł o s k a ,  ż e  
g d a ń s z c z a n i n  K r a w c z y k  w e ź m i e  u -  
d z l a ł  w  m e c z u  G w a r d i a  —  C W K S , t o  
p o w i n n i ś m y  b y ć  ś w i a d k a m i  j e g o  i n ­
t e r e s u j ą c e g o  s p o t k a n i a  z  D e b is z e m .

M u s i a ł  (C W K S )  w  l e k k o ś r e d n i e j ,  
K o l c z y ń s k i  ( G w a r d i a )  w  ś r e d n i e j ,

G r z e l a k  i  G o ś c l a ń s k i  w  w a g a c h  
p ó ł c i e ż k l e J  i  c i ę ż k i e j  s ą  z d e c y d o w a ć  
n y m i  f a w o r y t a m i  d a l s z y c h  w a lk .

( B i l )

Juniorzy walczą 
o mistrzostwo
Wrocławia
W PIERWSZYCH dniach gru­

dnia rozpocznie się turniej 
szachowy o m istrzostwo juniorów 
Wrocławia. W turn ie ju  mogą 
wziąć udział wszyscy szachiści za­
m ieszkali na  terenie miasta, k tó ­
rzy nie przekroczyli 18 i pół lat.

Wpisy przyjm uje ob. Grynszpan 
w  lokalu świetlicy AZS przy ul. 
Kuźniczej 43, we w torki i czw art­
ki w godz. 18—19.

P A Z r G O D r  F E L K A  - »W Ę G M E L K A
1 r©«? i. <23)

począł uciekać.
— Stój! — Nie ma obawy — za­

wołał Węgielek. — Jest to stegosau- 
rus, równie głupi jak w ielki gad ro- 
ślinożerczy. Przy całym sw ym  ogro­
mie i brzydocie nie potrafi on po­
ruszać się szybciej jak  żółw. Zresz­
tą jest niezmiernie tchórzliwy...

To mówiąc YSęgielek, podbiegł do

o dziw nym  kształtach. Z  przodu, tuż 
nad ziemią, posuwał się niew ielki 
płaski łeb, opatrzony bezm yślnym i 
oczami i niew ielką paszczą, która  
raz za razem zagarniała łapczywie  
napotkane po drodze rośliny. Za tą 
głową pełzał ogromny tułów o fa n ­
tastycznych kształtach.

— Do licha! — zawołał Janek i

gada, podniósł z  ziem i spory kamień 
i rzucił nim  w  głowę stegosaura.

Gad tak dziwaczną postać widział 
zapewne pierw szy raz w sw ym  ży- 
ci.i. Przez chwilę kręcił niespokoj­
nie łbem  i nastawił kolce, po czym...

(Dalszy ciąg nastąpi)

Koszykarze
walczą o punkty
SE K C J A  s i a t k ó w k i ,  k o s z y k ó w k i  £ 

s z c z y p l o r n i a k a  W K K F  z w e r y f ik o *  
w a ł a  o s t a t n i e  s p o t k a n i e  k l a s y  w o j e *  
w ó d z k i e j  w  k o s z y k ó w c e ,  o r a z  r o z p a ś  
t r z y ł a  s p r a w ę  n i e p r z y b y c i a  n a  m e c z *  
n i e k t ó r y c h  z e s p o łó w .

^  P o s y p a ł y  s i ę  w a H
k o w e r y .

I  t a k  w - B u d o w l i *  
n i  J e l e n i a  G ó r a  z d a ł 
b y l i  p u n k t y  n ą
A Z S - l e ,  k t ó r y  n i «  
z a w i a d o m i ł  j e l e n i o *  
g ó r z a n  o  s p o t k a n i u , 1 
D r u g i  w a l k o w e r  
p r z y z n a n o  w r o c ł a w *  
s k i e m u  K o l e j  a r z o w L  
T y m  r a z e m  w i n n i  by , 
11 B u d o w l a n i  ( J .  C . ) ,  
P r z y p u s z c z a ć  n a l e *  
ż y ,  ż e  k l u b y  w y c i ą g  

n ą  n a l e ż y t e  w n i o s k i  z  d e c y z j i  W K K J J  
1 p r z e s t a n ą  l e k c e w a ż y ć  p r z e p i s y .

S T A L  — B U D O W L A N I (J. Q.\ 1
A T R A K C J Ą  N IE D Z IE L I r ^

W N I E D Z I E L Ę  k o s z y k a r z e  r o z p o c w  
n ą  c z w a r t ą  k o l e j k ę  s p o t k a ń .  W! 

p i e r w s z e j  g r u p i e  n a j w i ę k s z e  z a in te r U  
s o w a n i e  b u d z i  m e c z  S t a l i  -  P a f a w a -  
g u  z  B u d o w l a n y m i  J e l e n i a  G ó r a .

W y n i k  s p o t k a n i a  z a d e c y d u j e ,  k t 6  
r a  z  w y m i e n i o n y c h  d r u ż y n  o b e j m i e  
p r o w a d z e n i e  w  t a b e l i .  W  d r u g i m  
m e c z u  G w a r d i a  z m i e r z y  s i ę  z  K o­
l e j a r z e m  ( W r .) .  O b ie  d r u ż y n y  rep re« <  
z e n t u j ą  w y r ó w n a n y  p o z i o m .  W  g n *  
p l e  t e j  p a u z u j e  A Z S .

O W K S W RO CŁ AW  
JE D Z IE  DO  S fr iD N IC Y

D R U Ż Y N A  m i s t r z a  D o l n e g o  Ś l ą s k i  
O W K S  b ę d z i e  m i a ł a  t r u d n ą  p r z e  

p r a w ę  w  m e c z u  z e  ś w i d n i c k i m  K o l e ­
j a r z e m .  S w i d n i c z a n i e  m a j ą  J u ż  n a  
s w o i m  k o n c i e  w y s o k i e  z w y c i ę s t w o  n a d  
B u d o w l a n y m i  W r o c ł a w .

O g n i w o  D z ie r ż o n i ó w  g o S c l u  s i e ­
b i e  w r o c ł a w s k i e g o  I m i e n n i k a .  W  

s p o t k a n i u  n i e d z i e l n y m  g o s p o d a r z e  
s t o j ą  n a  s t r a c o n e j  p o z y c j i  i  z  p e w ­
n o ś c i ą  d o s t a r c z ą  p u n k t ó w  w r o c ł a ­
w i a n o m .

W  g r u p i e  t e j  p a u z u j e  w  n i e d z i e l ę  
d r u ż y n a  w r o c ł a w s k i c h  B u d o w l a n y c h .

• ( Z u k )

Z notatnika 
reportera

T T y A G A kandydaci na kurs s<w 
nitariuszów sportowych, orga* 

nizowany przez MKKF.
Pierwszy w ykład  rozpoczyna sią 

m poniedziałek 19.11. o godzinie l i ­
tej w  sali M KKF-u, plac Solny 16.

S EKCJA lekkoatletyczna WKKF, 
zawiadamia, że sędziowie k tó -< 

rzy stanowić będą skład kom isji w  
niedzielnej sztafecie „Gigant", zbio­
rą się o godzinie 9-tej koło dom ku  
klubowego Gwardii. Są to: ob. ob.: 
Malanowski, Suwała, Chromicz, 
Haleczko, Oliwa, Kania, Biedrawa, 
Skowroński, Stępniak, Strzelecki, 
Sw ierczyński, Górski, M uszyński i 
Bicz.

★
r  JW AGA koła i k luby sportowe. 

Sekcja p iłk i nożnej M K K F-u  
zawiadamia, że organizuje kurs dla 
sędziów piłkarskich.

Zgłoszenia przyjm uje  sekretariat 
M KKF plac Solny 16 (pokój 220) w  
term inie do dnia 21 listopada br.

★
f^E L E M  uczczenia M iędzynarodo
^  wego Tygodnia Studenta, A -  

kademickie Zrzeszenie Sportowe or­
ganizuje turniej o m istrzostw o  
Wrocławia w pingpongu.

E liminacje rozpoczynają się dzi­
siaj w  sali Uniwersyteckiego S tu ­
dium  Przygotowawczego przy ul. 
Piotra Skargi 29/31, I I I  p. o godz. 
17-tej.

Półfinały i finały  rozpoczynajn 
się w niedzielę o godz. 9-tej.

Humor w sporcie

R ysunek bez podpisu.
rys. Z. Dziurowtcz.

R e d a k c j a :  W r o c ł a w ,  u l  P o d w a l e  Ś w i d n i c k i e  28. T e l . :  C e n t r a l a :  40-21. 
D z ia ł  M i e j s k i :  45:33. S e k r .  R e d  : 51-09. W y d a j e  I n s t y t u t  P r a s y

„ C z y t e l n i k " .

W  r e d a k c j i  p r z y j m u j e :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z . 12— 14 R e d a k t o r  
n a c z e l n y  w  p o n i e d z i a ł k i ,  ś r o d y  i p i ą t k i  12— 13. — R e d a k c j a  r ę k o p i s ó w  
n i e  z w r a c a .  D r u k  R S W  „ P R A S A "  W r o c ła w .  F -2-32735

P R E N U M E R A T A  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  m i e s i ę c z n i e  4 50 z ł ,  k w a r t a l ­
n i e  13.50 z ł ,  p ó ł r o c z n i e  27.— z ł ,  r o c z n i e  54.— z ł. P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u j ą  w s z y s t k i e  p l a c ó w k i  p o c z t .  o : r z  P P K  „ R U C H "  K o n t o  V I II/1 3 6 2 .

IANEK i W ęgielek zerwali się 
J  natychm iast na równe nogi. 

Odgłos nie powtórzył się jednak, za­
m iast niego zaś słychać było w  po­
bliskim  gąszczu trzaski i chrobota­
nie. W ydawało się, że jakieś stw o­
rzenie porusza się niezgrabnie w y ­
dając głośne dźwięki. Nagle pośród 
drzew  pojawił się ruchomy pagórek


